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Samobó'sfwo narzea:zon1J 
na dwa tvgodnie 

przed ślubem. 
Warszawa. 26 1111.ł'ca. . 

Wczoraj około godziny ~ej r._ z 
okna drugiego piętra klatki sehodowej 
rm~y ut. Chmłelnef 11, wyskoc;z'Yła 21 
letn·ia Stan.sława Kępówna, kfawcowa. 

Oesperatke. która dofAJlała W$tr1ąiu 
· mózgu. pęknk»..a kości ciołowej, da. 
manią nod 1 reki. przewieziono do sipf. 
ta:la Oz. Jez.us w stanie barclio c:łoł­
kłm. 

K~J>ówna <lała W(zoraJ o łQ«lanto 7. 
rano wrai z na,necionym Stef. O. na 
zapowi·edid. śJub naitaaczom>, na drułi 
dz:eń ś~ Wielkiejoocy. 

· Nowy · występ kas.iarzy 
Tym razem . została rozpruta kasa Banku Udziałowego 

w Łodzi. 
· W powrc>tn·ej drodie z k~eioła wy­
nikła sprzeczka mtęctiy zarecio11Ymi· 
Zdenerwowana Ket>ówna, nie poże-­
rnawszy sf.f; z narzeczonym. skłerowalłh 
s:ę na ul. ChmielnąJ tu popełniła samo­
bójstwo. · 

Plaga poiar6w · 
w Małooolsce. · Łupem złoczyńców padło 20.000 zł. 

l.ódi. 26 marca. wari -0 .stosunkach panu.iącyon w Ban~ I . Na miejsce śmhvlego włamania wcro · · . Lw6w, ?6 .Uca. 
•~g~i!,yP!f;pbruimka·si~. alYrzJey. swzczefa~~~ śMmadya: ku. Udz~afowym ł obserwowali dokła· rai .w godz:mach wiieczornycb priybyly Wczo1aj>szy diień był dniem bta-
J'lji " VlJt'""" d!lFe urzędnika, któremu powie-rzono władze Policyjne. .strofa~yob pcrtat(>..w, kt-óre poJib•wiły 
zJa i S-ki pirzy ul'icy Gdańsk-rej. gdy oto pieczę nad lokalem. Kas".,,,„„0 n~e pozo.,,taW1".lli po so'-:.e \a~ d~e&iątki rod.zin ea'Cli'lł JJ • .id głową. i 1tra wczoraj w biały dzień została rozpruta ..... "" "' vi /; 1 d b t k .J ..4... .... k · n ... -k ia Soosób roittrucia kasv każe przy. dny~h śJadów gdyż 1'raeowald w reka- · wttY. ~ .Y e • wyq!ą-uza;iilc &.l.lft.....,., •• 
-.sa w: .uc&łł u UdA łowy111t mieszczą... puszczać, te bvld ro Ci sami sneciatiśc! wiczkacb · seilki ł)'fJtęcy i.ło,tycth: . 

J::Ym . s~ę. w parterowym loka.lu Pl'ZY uU. wł - t..~A- d' . • . Poiary spo-wod<>"Wały,' dm1efe k9w cy J\1.<>nl'USzk.i JO. aim.ywacię warszawscy, ł\"HZY pne W C'UU całeJ Tt<)CY władze prup,ro. lud · 
·W banku tym w nfediiele i święta ~: 11M:nTmi dokonali wy&tepu w fahrY.· wadiały obta~y, któn~h wyniki trn· .. ~e W1$i Cte.rcl:'Y~· pow~ł!ł Jł!Wofflw• 

tą.zwy.czaj pdni dytur jeden t urzedni· ce , yz a. mane sa. w tasemnitcy. pożar p~yc:a.Jiy ·~ 'Wiatr• ~Rł 
kQw który PUCZ cały dzi-e6 nie OPU• I się· roqmiea~ieniać ' J tJwiołOWC\ '8,,Yb-
szcza loka.lu. · · kotci-. K.illtanaścle za!bu:dowł.ń -«ióspo-

::~;.~ ~;~~~~~ Czyn rozpaczy młodei studentki. 1::.'tLt~d::.ri~;:;;. ~at 
biura. · Straszna śmierć jako .zysk bardzo skrupulatnego 1hwciyrl\ów goą>odMskich wiraz i••• Ody w.rócił PO upływie dwóch go.. . ' tariea !,W}'lll i ma~. . dzm stwi«dzłł z J>r~ateniem. te 4nw1 bilansu tyciowe~o•. W pł<im.iełliach zg:cęło dw<'Ji• ~~ 
w-efśc.1{1We ban!ku. które zamknął byly _ . 60..Jebda ataruszka i' 6-4.emie d1'itdcó. narte. . •at'P•'W'„ ~ lJlUQ. Ido telefoau. fQwodem. p<ltaru był wypiet 'cJll•• 

W-całym lokalu panował wielklf nie-- . Wła!ną samobóicR dJo~' im;ecię.ła . Słuiąe~ ołwony!a drM O'l'1 sypiłhi.i 111' ku.mej ch-acie. ~ . ' . 
ład. . 'W'eł«"a.J pa~<>. ~łodego tycta 9!:u;lęn1.ca 1 cofnęł~ ~ię P.rzeraz01lla. • . I>r~a ka.tastrofa pozaru wrt>uc1lłł 

_ \Vłamywaci.e , wy. flmaJi ró.wn'eż państwowego fosty~utu wy~.ho.wa. ni!1 fi- Na łó:l.lku le.zal. a. blada jak ~,;ałitlft ~le~ j ~~ .. Wisi Br~o.%ó. w, powiat łfid<o. Stpłonę·. 
irzw'f., P!Owad?'ce do g,,ibi.elu Jytekto-- ay"~go - 21~le.tnui F-.ranc~~ .K~~r· teiny, ma;.iwa stud. ~łlka. Olock. ł?~a. ry-4. kofł!\P~efoe go~odarstw~, . ~iiięło. 
ra, g<W:e znaidowały. slę dwie .ognio-- · Kntter6\\<"na nue~:lkała u brał MMJia.· n~ podlc<t>,ze zndeimn,c .. narzęcbie snner dwoae l'U<!!zl: 7~.J~wlJ star~e.c 'pe'Wlta ~ 
trwałe ka$y. Na PO<l1fodie w gablinecie na .w~tera (Chłodn• 20) próktu'enta Hr c.i - m~ły rewolwer !1t'ata. bieta. Kilk-a osób został-o p0tparzonrcJa. 
oo;os~y dwa balonY z. tlenem. my wyda~niczeti „Rój". B.yr- iawue· . Pr~y~yfo PfJśeitow;e. l e~ui sflwier· Powod~ po-żaru aie z-dcrlMlO .dot.,...._ 

. Jak &ię okaiało wytrawni speejaU4- &l.P(;kcwa i ~ar.owa1De.. d-t:1ł im1erć. Ku!la pn;eseyfa serce. cia1 . .f.16taltć. 
ei priy pomocy tlenu r()zpndl pancerz Pod mattką tP<Jkoju kryła jedn•k po- Pena.fika zost.awiła dwa lis.ty. Jedea 
ognrotrwatąj kasy nowego i lkoP1pllko. tęine przeżycia., do siostry _e . . Zoiji Gott~iebowei, zam.fe- •zaran' "Z~ W \Va'. ·1. 
w~ sY~emu. w kasie tej znalda. • Daiep wqcna~zy d~a.~lka . gę>ędzi1a r;~ałej w Niska. drugl ogólny do fOdzi· Ił u 'li :1 
wallo sję lO tysfę<;y ~Io.tych ·w gotówce 1ak Mlde n:zęd połoo.i1~ WJ~~?-. aa iiy. · . Londyn, ~ marca. 
i a~cje na tak~ sa~ su:me które ?Jło.- .-par-er. Wrócił-a do do.inu o 3-e1 pp. „Pneprenam - p~ała - za. tę pr~ Dzienniki australijskie donosz~ e sua 
~ ial>fałi z sob~ .' · . W czasie obi~u 'Jadtwięczał ~o- ł Jtrość. N1~ ia~cic: mni~. Ja doprawdy sznej ~Jad ~e szarańczy, którą (:bm~rą 
~l~ywacze ni.ę P\Ó~Owali r6ipruć nek t-e!~_foo~, . , · . tł!e che' zyć, Nie Je11t to ~!il de<SJ?etae- szerokości 16 klm. i 32 klm. . dlngości 

tJrug-eJ tasy. ani tę.i me siuka1Ji pienię... ~ozma~1ała ~ro :Uto, . . .• k!' a ty.r.:t~. Z)'Sk ~·a.rdzo „ skr~ulatnego przybyła z południowej Walii. · S'zarań-
<łzy-w h'.m-kacb. · - ~ b'td·zteH7 - brzmiało · 1e1. bila.,,,gu tyaowe~o 4• •• cza niszczy żnlwa i sianokosy. Po prze;" · 

Nię m~i ire$~Ą na to cun. OJtabne pytam~. • • • . ~ dals~b tłQwach _1ł4!tu s!moib~: śel~ · szarańczy pozostaje tylko ·gola zie 
Chara~terysty,:i-nce Jest. że nikt z 1t?r I w~~~ ~łifał pe ob1ed,1e i wróęiłłt. C?'Ytł~ ~ipor~~ Jwenu ksiązk,nu 1 . mia.' . ' " ~-, . ' 

jcatm-ów kamrenicy. w której tueh jeS,t prred s1~'!'2'· ~ riec1atJ1J. , • 
bar-cl~Q otywiopy. nie zauważył nic JłO"' 8.ył~ di1~n~e .saiutina i łan'lYślcma. ~~rł~ była me~W1'.ik!.e pi~~ł kobie P'oz· il" lasótll 
deirµnegQ. Nłe ulega wą,tpJr'.'Woścl. it I :"':" ~~c:zeiia ~~tetp.' pó~ę odipociąć tĄ. Sm1erc; me t~ę.z!łą. 1~ s1.11bte:iayoh fY• . g . w'! '. 
W'lamywacz-e byli dok.ładnie p<;łfuarmo-. ._. OE'\naaczvł,~ sł~ą~f1._ . • • . (>ów. WygJ~~.a }ai'1<i?y • ąpałi'. • ~ Siczecłn, 26 marca. " 

· · O~ołq godz! 9-e~ t~łś meQ•@hwy, · Ty~i!co na pre:r~t wi&Ilteie ruibllO<>'Wa . ·Na wyspie Moeune, niedale.lto Szcze 
-. • . m~ •ł~· pre~ił ·~~ę F.-aacis•ę" W1$>t'i;\i.ecz.k.e. Jc.rwi. eina spaliło sie do 40 morgów ·.samych IHCbBr PFZ.B\Vf ÓGll . lasów pomimo. te ~yJy'ptoczone achron 

. sam!!:~. 26 ~,ca. Wydalenia 1ąo.~oo polaków z łłiemlec:Sa~ę~i6:stwo nacz11n1ka 
Owatto,~Y .wic~er przewr?eił sa,mo . domaaa się n1em1ecka prasa hakatvstvczna. I ro11zty tat w chw1b, gdy po wyłączeniu motoru ~ · I ~ U • 

~rzygotowywat się do. wylądowania. · Bęrlfp„ 26 mar~a. f bęc PoJs1d najostri~i$ZY~h środków. re„ . ··Stanisławów, ?6 marca 
t)włe CASóby wstały zabite. . Za,rnia.$t z~ta1mwić się. czy po!skie Pfes.ił. J?r~edews:nrstld~m *ąda dzten.,. Naczelnik poczty ..;, Bohorodcian;tda Krwawa. bó ~ ka rę. zporz .. 2\dzeroe g._ranfczne narus .. za_ 1sto:l·mk t'>odJęc1a zaostrzoneJ wBmY ceJHj ·z'Jf',.·~n . J3rogowski, odebrał sobie tycie ~ł 

./ . • . ne 1pte.resy Nlenuec do t~o $łl:,>nnia, ż,,. Polską. -. „ . . . $tr'załem z dubeltówki na wiadom~ o .na torfe kole1owvm. by z t~go powodt.t ~rywac rokowapla . ·~Deut~che Zeitunl". os1~~ą s~czyt oy . niesp<'Jdzianem zjechaniu kontroli z ra­
h~mUow~ i przer:vw~c:; ~-0ntald z wieh 1 tw~mu. gdy doraclia Jako ~~d.en ~e spo- mienia: wyższych władz p(>Cztowych. 

. l.6dź, Z6 marca. k1ł$m pari~twęm Sl\StaduJąeęm. ~ o~ar- ' sobów skqtęe~nego szantazowan1a Pol" · . 
Krwawa bóika wynilda wczor~j na nięta obłędem hakll\~Ystycinym ną~jontt" l ski ma.~owe wysiedlenie ~ Niemiec ro- Starci·a W Ni"emc.zecb.· 

torze prywatnej l.inji kole,jowęj P.o~nai)· li~tyc~Qa Pf3Sa n!emJecka podejmuje botnl}fów połskich, którYcli liczba wy- · 
~J.dego. , · · kampą.nJę antypolską na ~a.Jej Hn,n. nosi o~oło lOO tysięw, Jak się spQdzfe- 11 osób odnl<Jslo rany. 
•!'Im~. -s1:ra:yr~rzyruul\~yoJe~r~eśJ:J!ńJs~~eJ ą;gan pra~icow:y „Peot.sch~ Zei· wa, st~or;wdna pol~kif!l rynlrn pracy celowi~ (Klagenfurt). U ~ 
~ i-· „ 1111,., iµ tu.n~ nawQlUJe d.o zastosowania wo-. syttlacJe nie o zniesienia. <Polsl<J Alen~Ja Teleanti„"nał 
4 zosta:l. dot~liiwie J>Qturbowąny. ~ 

Pogotowie • po u®~ęlen ·u ple:rws~ej . W m'.eJsce>Vroścl f'ęldłórchen *-~łc 
Pe>mocy p-rzewtćnl-o go do domu . A k d b • we.zoraj wf OQzorem dk> staireia . miedzf 

Pr11J·1~han1· przez r·o,ar : ·mery 8 prze wy .oramil'l:::=:in:°Ą~:= ~J~: 
li • • ł • wie l1e!mwehry 11.s«ow~li rod>~ i~t>-

f..ódt, 26 marca. Lstra wymiana zdan na pos edzeo1u senatu. maid·zęn i·e SOCJa•!ioo ~ demokra•tyczne, • 
W Parl<u Ponh1towsk:ero iostał · l<tórem przemąwfał dr. Daltnenib<ą. 

flrn.fie<thftn. y priei rower 17.Jetnl ~ień Watzfnsrton, 26 ma.rea. J 1t1ptł Robtnson prHełwko At. Smłtbo- Prz.ec:·wko tt~imwehriie wyrun,C wów 
grJtrnpa~ium DawUid zusmąinetc. zą.mr:ie- N~ posled:ieniu senatu dosiło dl" tak wl i Walshowf, kandydatom na prezy. czas z V$1.laih odd..ział Sch1łt.zlbłlndu. W 
sz. l<~łY przy ulicy PiotrkowsldeJ 17. os~reJ wymiany zdań, ;e kłlku se.nato.

1 

denta. przy przyszłyełl wyb. orach. I cza.się stalflCia 12 osób odniosło ..... „ 
Ud~elono mu ww.ocy lekarski-ej na sta- rów ~.Y~lqciona z posJedzenla. . W odpowie~~i na to ~enat~r . ~emo~ tej IDwJbe kl~ cie~kie. , 
cji pogotow.~ · · ZaJsc1e wywolane zostało wystąpie- kratyczny Tydmgs podm6sf crnz~te os- . · · 

Na ulic; ~omorłkJtej została Przeje.. a~1~ tS:.i~~~~~ .Ri:i~~skg:: l~;~r,rn:ti;ie;-~ 1 ~:~;e7!~o·p~~bo~~~esę~ła~0~i~s~~: Deszcie we Włoszech. 
be~o-~tna, zamleiszk~!a P'fZY ul~y Mły · niu objęło bardz~ Ju_kratywne .stanowi- p~·z~jaciół znaJdu!e się o~ec~ie w wię- . (A~ęnc._. .ws~1od11.ia) 
chana r>rz.ez rower R.uchla Szuflewer, , prezydenta Wilsona po swem ustąp ie· 'i rzeczy i że większość Jefl°O politycznych I RZYPI· Z6 marca„ 

narsk1ieJ 8. Pogmow .. e &tWJterdz i~'O do. : ska w amerykausk1m koncerme nafto· I z1emu tub w stanie oskarzema. . Skutkiem ostatnr.ch uJe~lł~ -., 
tklrwe obrażenia ciel'C'S11e i w stanie , w ym, przyczem podkreślił, ie należeli Robinson zarzuty te na-zwał najpo- ezów i roztopów wszystkie n:eld ~ 
dość o' ~:- k'm przew1ozlo poszkodowaną ' do nich przed5tawiciele d ~mokratów jak dlcjszemi o§zczerstwami w związku z s [miie wevhraity. Zachoct~i ~ • , 
do dmn1.1. j i rept1blika11ów. Szc.~ególnie ostro wy- kamoanją ntzeciwko niemu prowadzoną ~ąp1 wY~ A1110 ~ NalltencR. 

• • • 
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~1roczust0Sci w dniu 1m1enl.Q marłz~ P1•suosn1eao w warszawie. 
' I • 

""""".....,..,,,...,.;.,.;.-i;r~<M.1.rr.~...,,..,.""" 

bl-oczys~ zmiana • wr..l}:y przed k_o~~~qii, mip.sta!'. przez od~zi.al 36 p. p. _ze szt.and.:i.re:n z 0~311,j! 
pr ~ypa.da.Jącyeh w dnm rn b. m.; a:nJentn p1erW:>zego Marsz.alka. Polski, J6zefrJ Pilsudsklego. 

' · !; Aa. fot. „Swlatowld~" . na płytach kraj. "Alfa", · 

'• ' . . 

„ •••• „. - -···--- -• __ i.i:_.~~.Ji<' - · ••11111.t<alldJl"IW-l.lil!bl'!Gl!!W•lll::""'P"„'\ 
- „ "•" 

UJiazd nunciusza anostds~IHDD oo warsz~wu. ~ 

W sobotę 18 b. m. wręczył nowy nuncju&-i a.~ostolskl, Msgr Marmaggi, list)' uwier ~ytelnia.J­
Pa.nu Prezyd:ent-Owi Rzeczypospolitej. Ryćina. nasza przedstawia. chwilę gdy nuucjusz apma 
ski Msgr. Marmarggi w towarzystwie ezefa prot. dypl.. br. St. Przeźd'iiec:kiegr., eskoi:towa 

orzez szwoleżerów na plaeu 3 Kn;'ży. jerll:ie do Zamku królrw~k ' r<:ro w War.';• nme. 

TWórccf:.T:rze'ch muszkieterów •i Grzebień Rasnut:na~ 
. w świetl~: 8ńełfd~t z jego 'intymOegO życia • . ·: .. który~'~i!.:{~;:a•. car' .. · 

.A. D u.m.as+-01·ciec_ "i. A. : Du lll:as~. S\1 n. Ody Mikołaj n ~bjąwsz~ naczel~~do 
,J wódz.two nad poh' tą arinją, wyjeż.d.ial 

Jest to bur2'1iwe, pełne we.rwy i przy 'je1>5ze części powieści dumllSo~iej po - Pogódźmy się jak '~.rzy rzymia- na '. 'sfaly pobyt do· glowiieJ 'Rwat'ery W 
(ód życie które Lecos-Debr~t(}n _ op~ttje ,chodzą z ·pod pióra tych właśnie współ nie na miejscu publicznem.. ·Mohylewie, carowa oprócz mnó"stwkl cu..:. we właśnie wydanej biog.rafj~ . Alelt6.a,.U.; :pracoW!!ików.' * I --:r; qownych obrazków, darowała mu i>-n{v·: 
dra Dumasa. Z galkkim humor~m ~- i·ei :. ~y· mu ·· tanucano, że „Hnbia Mem narny celulvidowy grzebyk, ktorylui." do 
wyld, żywością opis. uje a.uto:r. . twórcę te Chr~tp,''• został w lwiej części napisa· Stosu.nek Dumasa do syna, .słynnego tef p_Qry Raspufilil - rozczesy'wał · sw.9~ 
„Trzech muszikicter~w'\ uniłtp.. ~t~an· ny przez dwoch pomocników ~io.qmt.i- dramat}'dta „Aleksaaidn Dumasa młod- :zaq1e w_tosy c;.arow~ ..y~erzyla Ś'fr'i®re. 
nie „tonu profesorskiego , szafu1~ ·nato- na i Maqu~ta), 9dparł Duma$: . · . szego" był : bardzo ciekawy. ze ten ordynarny gnebiep "ma cułlown_~ 
'lliast obficie anegdotami. ·-tak łat:we jest, przypusZ.C.zenie, że , Rai z~pytał syn oj-ca: ~las~ość ~ozjaśnian :a w. głow.·e; ktą:(ą 

Oto kilika z nic~ te d.zieło ja · napisałem, że ludzie nie - - Papo, g:ł.zie ty · właściwie pozna„ s1ę -mm · cze~ze, s_kqo tyle .razy dotY.,kal 
•.• .•.. ; w9adają·, na „ten pomY&ł-1 . łeś -~cie? . • . on ~towy nświ~tego puśtelnikif' R~ 

~ A kiedy Dumasa raz zapytano: . W}"Słxzegałem $Ję, by 1! po-zn~ć ~ puti:na. ~ ~ 
Pisanie nie uważał Dumis za pracę, ...::.:Czy pracuje ·pan teraz nad powi~ ,q_dparl stary .Dumas - czyzbym miał w Odtąd _grzebień ten leżał. stale na 

A za zabawę. śmiał się i pł~f<ał W.ra.z lit ścią, któi:_ą , p;io sam ·pisze? _ o<łparł przeciwny·m razie czas, by pisać;. kcmsplń .w g~f?J·n~~e cara. w, Mo~lewie,_;.· 
P<>haterami powieści, którą właśnie pi- Dumas z "iniejsca: „ .· Oj.deo i SJ!I1 b;udzo rzadko widywali Orzeb1emem Rasput tla przecz~sał 
sał. Pewmiego dnia z.jawił się .w jego· mie- ZaipropÓńowałem memu kame~yn1or slę z sobą. Po dfoższem niewidz.enh:i-'się się Mikołaj Jl · na kilka sekunci .przed 
s:zka11i'U jakiś a.n.glik, pra~ąi;:y 'kooiccz- rowi1 apy _za ~e naipisał·powieść; drab z. syaj.em ·rzekł raz '. stary Qu.mas: · · - tern .kiedy do-. j~go , scilonowegc}· wagcfoi.t 
nie pomać słynnego powieśc~ppisa.rza . je~a;k · zM<t9ał ·tak wys-oll,d.e honoratjum . __, Spotykam rQego Aleksan&a . lył- nn dworcu w Pskowie weszi} delegaa 
Z:hgabine.tu Dunasa <lolatu;ą salwy śmie- że Jesif'em ~uszony sam ptsać ..• · . : ko przy pog~~ebach w~pó.Lńych ml!-jo~ Dumy - Ouczkow i Srulg'in, P.r~~ed:sta; 
e u. , . . . · . "'* . . mych .. ZapeWllle spQlkam go znowu przy wia~'C mu d-0 podP'lsaniia, akt._ abdyka-

AngJik zw.ra·ca się do sit.lżącego! I " , '.• - . , . ' n;.oim włascym p-oigrzebi~.. ' . I cji. , , . 
. _ Poczekam tu, at pan pu.mas hę- D~.~ był ~ie;ziasv.ccnrrm. · „konsu- · Mimo wielkich różnic w charakter~e Mikołaj II PQdpisa1 go r6wn1e'Ż spo-
dzie sam. menteqJ lfobiet'', i rue miał zaprawdę pra obu i c~i:ić ojciec za-niedbywał. zup~lnie kojnem pismem. Potem '_ zagrnł &ohie 

- M6ł pan _ odparł służą~.y ~ jest I wa żądać. wier.ri„ości ·małże.ńsk. iej. żona swą ro~m~. młody Dumas cenił bard~<> I dwie partie dom!na, zapisał w swoim 
11111 w gabinecie; pracuje... . · • jego, akto*a Ida Ferrice. odp~aciła mu zdoLno~c.t o~ca. Raz.u pewnego, gdy w ie pam.ętrrlku„ krótkie zda:tie:- Okazała śię 

'I)umaa bardzo liczył si~ .~ , zdtuuem .; się p.iękneni "za nadobne. Pewnej no-c)' go obe-cności u.Sz;cz~wie wyrażan<> si~ I ~trzebną moja abdykacii Pogoda była 
..,_eh o~!teln~ków. . · : : ,ł '!'1'ócił wcześniej n~ spodziewać się. mo ? starym Dumasie 1 ostro krytyGtowano · piękna. Silny przymrozek". Wresz.cie 

Właśrue odbywała się · w · teatrze pro i ~a było ~-o domu 1 schwyta.I swą :ronę 1ego charak1.tt, ~zekł syn:. • . położyl slę do łóżka i pr,z.eq zaśi1ię~ieni 
ba; grzeróbki scenicznej „Trzech;' mulsz· · in fl~g.r,a~ti .ze ~W:ym .przyiac1elem Ro·ge . -. Pa;Pa iest 1ak strumie~. Moz.na do przeczyta;J kilka stron z .Juliusza eeza-
ldetęrów". Wtem Dumas spostrzega, · ż-t. , rem de ~e.a~vo1r. . . strumi~ma wl~ć !ruh~ł pomn Ale czy to ra „Q Wojnie Ga·lfokiej". 1 . 
straiak, przysłu-cbujacy się w cieniu ku· · ~as po4ał mu rękę 1 rzekł: slJkodzi strumieniowi? · W siedemnaście miesięqy pc>tiem i!'W-
l~ . fr6l>ie .~ddala się. Prz~tęP~e :~o nic:: • kólłaj.· II, Inieszkai~y już wówczas:' jako 
go -pyta . . ,, ' ', . . , . , wiezień bolszewicki w domu lpaljeW,a 

-Dlaczego pan ·nie przysłuchuie s:;ę • . 1 r.z, :yn.astka Józefów w drod.ze do Marsza1ka . w Jekatierinbunw. nie zap~mr~iat vr.'.z~ 
+.w Jcetlie? ·. . ,. . n .J k- czes!lć si ę na chwile '"""Zed_· ·+em. ,:_· tanim 
-ł _,. Bo jest mniej zajmui~ca, nii pó- „ · "' ;'. ··.· .. ·. „. -~ · · r.'lCSUQS' 1e90. ·· '· · ·" na rozkaz komendant;· straty :~ iedTI1a-
prz•cmia - odparł st~dak. ·. · kiem swoim na "ręku u<lat się do wiełkfej 

Dumas popędiił do biu?l dne~d9r~. ' . . ·fa:bw suterenowej. w któTcj zebrafa si~ 
~da"ł manw;kryptu sztułtj:. wyiwaf :-ie'~; 1 " już reszta rodz;ny i dworu - ca:row~ 
11eenę, właśnie odgrywaną i'· ·rtudł kilkh 1 : · cztery córkL · tekarz przyboczny Botkin 
wtek do .pieca. . .. ' . ' . i kilka osób służby.' w chwilę Potem n~~ 
~ Co pan robi? - krz~~ął dyr._ek- stąp:to wymordowa.nie całej rodziny ' 

!Ol! przerażony. . . rozkazu uralskiego sowietu. 
- Scena ta nie p<idobala się sb'.aża. W. ten sposób grzebieniem Rasputina 

lllowii muszę ją na nowo i in.aczef.n'aipi,. . wyczesat Mikotaj Il, metylko siebie~ i 
sat! · " swo~ bliższą rodzinę. ale całą dytt'astję, 

•: ... całe wielowiekowe potężne imperium: 
Tr.udno nie· dopatrywać się, w' tern 

ws~t:kiem ponurego i groźnego, ·-· lecz Dumas używał wyd.atnf~ „t:. 2*. ~:.,,.rug. 
ge~" (murzynów) tj. płatn.y!"h wsiPółif.ira 
ex>.wntków, którzy dla nie;go ' zbierali ma 
ter;ał historycmy. To też ia1Jd'!'ośni '·kó.iii 
kurencf iego roŻ!Puszczali wi~ś9l. ~e na}-

, : . - .::. ~ ~ 

• 

jakże ·wyroownego svilibolu ~- . 
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- ' Str. I -·-
Ta:emnicze zniknięcie córki kupca 

wyświetliło doch~dzenie policyj·ne • 

I 

r- - Powiedz ml szc~erze, CzY byłem pierwszym meiczsrzną, który cię 
eałowat: · · , 

- Ta~. Nie rozumiem tylko dlaczego wy w.szyscy o to pytacie. 

. ~ 

Udi. 26 rnarca. 
P. Samuel Pokój. kupiec będziński, 

od k:tku dni niepokml się o los swej cór­
ki. Wystał · ją bowiem z większą gotów­
ką do Łodzi i nie otrzvmywat od niej 
żadnych wiadomości. 

Dziewczyna miała porozumieć się z 
kupcami, z któr.ym1 jej ojciec· utrzymy­
wał stosunki. handlowe i natychmiast 
wrócić do Będz.ina. 

W dwa. dni po jej wyje2dzłe p. Po­
kój otrzymał wiadomość, że córka wo­
gółe w Łodvi nie było. 

ł 
Zwrócit się więc · natychmlast do po­

licji, wyrażajac przypuszczenie, że dzie­
wczyna albo padła · ofiarą napadu ra-

.Nie -·mam· odwagi go· ·ża-b.ić, 

bunkpwego . albo te~ $0Stala porwana 
przez handlarzy tYWYl11 to.warem. -

Wdrowno natychmiast dochodzeije, 
które przyniQSlo następujące rezultaty . 

Pokojówna miata w Będzinje pr.2fyja­
ciela, z którym !jpotykała się w tajem-
n:cy przed rodzicami.. ' , ~ 

Ody zakomunikowała Jmt pr2ed ~-­
jar.dem. że ofrzymafa wJększs, g,dt6wke. 
młcxlzieniec zaproponował jej uciecz~ę z 
domu rodzicielski.ego. . . . · . . . . . . 
Dmewc~ ·. zgod~la:slt; :bez · waha-

nia. . · J • • , -

M.foda para · w1Jecnąlą w Jcl:erunku 
Krakowa. 

Policjj dotycf1czas nie udalo się wy~ 
kryć ich miejsca zamieszkania. 

Ustalono jedyrric że przebywatĄ 
. gdmeś na wsi. w Mat()P.Qlsce. 

OSUW Allf4141f;is;;ęAQ i j ~ CS-

.• -

· wlęC Odbieral)l sobie życie!-.. Zamach samobóiczy 
, . bjuralistv. 

TragedJa miłosna uw1edzloneJ robotnicy. . ---··· ' . . Lódż, 26 marca. 

' · · 1 i . \.V. bra1'ł'W'e domu przy ulicy Fajfra z; 
ł..Mt, 26 marca. . bc:v!c.czeństwo. gdyz nawet go ?ue za- •.. - Nie .starczyło mJ odWllt'!. b:v z:t- tar.gnąl st.ę na życi~: 22-letni biuralista 

Od pewnego czasu :Waleria Karnie- czepiła. me. Kub1c~1;goo więc sama odbieram Anfon:i Nalewajczyk; zamieszkaly przy 

ta. robotnica. łódzka mieszkała stale w Gdy w.r.6ciła do ~omu, Jd•.-c\·dowała I sob:e 1yc1e ...• . , ulilcy TargQw~i- . Pogotow~e stwierd7A-O 
Oelcach. g~1e pracowała. w fabryc~. sie povdmc samob~3stwo. . Do desperatki wezwano. pomoc le- otrucie jodyną i w · stanie nieprzytom.-

• Prowadzt!a ona SJ><?k~Jny tryb zy.- Pn.ed . dokonanem . rOZJ:!~~zhwC;go kars.ką. Stwier~zono otrucie nł~zt:ar~ą nym przewi<>z.f.o desperata <l'D domu.. 

C1a. nie zaw~~rała z ruk1rn znaJomośc1, ~~..,nu napisała następuJący ttst: · tru~1Z11ą. Przew1e2..łono ją do szp1talct. Przyc:iyny samobóistwa me usta· 

a. wolne chwile -po pracy spędzała ZwY- tono. . ...!-...;;_ , _, 
kle w domu. · - ·- ._, ··· V'*~~-

~~!~h, ~~a J.J:;~ś ~,:~retz~k · · "Zeby pana szczury zagryzły1./'„. ._ Co kradną? 
Waleria zakochała słe w nim z pier.:. · so: . ,~ 

wsz~f ~r::~~~Piotr Kubicki. asob- ·Awanturniczy żebrak 
lllk cf eszący Sił w Kielcach bardzo ztą 

„~ut od , str t d · obił pri.echodnia, który nie chciał mu udzielić jałmużny 
vz on wr zony w e o pracy f , · 

.«zyzwyczaił się do tego, by go utrzy- l.ódi. 26 marca. ObawiaP.c mę, by krzyki pana R. me 
~ały kobiety. Od pewnego czasu w południowej zwabUy policji. przytrzymał ~ rę~ 

Swego Ctasu Kubicki ldefraudował dzielnicy mdasta włóczył sie ja!Cś ·że· usta. · · 

tilkaset złotych. za co został skazany brak, który zatrzymvwat przechodniów Napadnięty ~na-cznic słabszy od 
t'la 4 miesiące więzienia. i domagat się natrętnie jałmu:iny. pruc:wni'ka. ·.osunął się na memie. 

Gdy wydostał sie na wolność, stał Pewnego dnia zaczepi1l p. Men'tlta WłóCzęga nie m'.al nad nim łłtości. 
Się już tYr>owym niebieskim ptakiem. Ruszczyekiego. · Na szczęście przechodme zwrócili u-

Bedąc na utrzymaniu starszej wdo- Gdy ten nie chdał mu dać wspa'fcia, wagę na bóike; rozgryw~ się w 

wy. właścicielki sklepu kolonialnego Je- zebrak · pcehwyc ł go za ręke i zawołał: bramie. 
dnocześnie utrzymyWaf stosunki miłos- - Szczury żeby pana zagryzły u · - A wanturnicey zebrak rzucH si~ I 
óe z kilku innemi niewiastami. od któ- to, że pan mi nie chce dać kilku groszy! do ucieczki. łeicz zoS'tat schwytany i 

rycb wyłudzał pieniądze. · R .• pragnąc uwolnić s'ię .z uścisków sprowadzony do komisarjatu. Był to · 

Jedną z Jego ofiar stała sie Karnicka. żebraka, P<,>Czął się z nim szamotać. Izak W•mkler. bez stałego miejsca t-a-

Młoda dziewczyna Oddawała mu zna- Nf.e · mógł sobie jednak dać rady i rt- mieszkania. 

cmtą część swego zarobku, wierząc derzył go · pięścią w twarz. Winkler r)rzecl sątlem tłtllnac~'Y'ł się. 
8wiecie w jego obietnice zawarcia mał- \Vtóczęga wyciągnął wówczas z kiie- ie u}"łycznegu dnlia byt pijany i llie 

.łeństwa. · ' szeni jakiś tępy przedmiot i począł nim przypomirna sobie żadnej awantury. 
W ciągu trzech miesięcy była Jego njemilosie(tlie okłą.dać p. Ruszczycki~- Sad ·skazal go na 5 miesięcy w.ięz.ie-

kochanką. · ..-.. -
go mL 

, Onegdaj wie~zore~ przechad?.ając • 
tie z nim po mieście, w pewnej chwili . . . · . 

:gaq. ważv .. la mł~dą dzłe\VCZynę, któ.ra :1a ' cz I o w Ie k - z w Ie r z „ 
'Widok Kubickiego zatrzymała się I wy- · ·~ • 

jeła z torebki buteleczkę. · O· d ł t h • bó · k• 
·K. w porę zorjentowat słe, te mu jCZym zamor .owa rzec paster W Sle terą 

iro~i ~ie,bezpieczeństwo .i obezwt.adnił . i scvzorykiem. ' 
„apastn1czk~. ~ _ .:~ · „ - . . . . „ . 

Szufcowl Władysławówł. ~. ~ 
uJ. Zgierskiej 121~ skra~lono z kom6fki 
2 świnie. wartOścl~z.oo · zJ. 

Stefanowi Alfr~wi. zam. 11rzy UłiC! 
RzKowskieJ 9'), · skradziono 7..C strycht 
bielimę . wartości 2()0 żt. . • 

Dwa arcyd?ie~a · w podwój­
nyn;i programie 

I. ~RHDK :· maHKI" 
r. ndid:i.łe~ oajpięl-n3ejtzy<:b potęt • , 

· eknnm: 

LJA . MA ·RA „. 
tliecza ~za rodaczka .. ł ulubienica. 

c•lego ~wiata.' 

V4 VIAN. G·1BSON 
kt6ra zdobyła sobie iiwiefow11 sJaw~ w 
filaech .Gefienn'a Miłoscl• i „Miłostki" 
obecni11 demó11strqwany w Grand·Kinie. 

' WU.HEŁM RICHTER: . ERNEST VER­
BES; Miq-łAł.. BOHNEN. . 

li. JJIAH ·_ l~lWHU" 
Wielki dramai ~Y.cmv pny wsppt- · 
udziale naiwybitnieiszvc:h sił ekran. a: 
KLARA BOW.. ESTHER RALSTON. 
GARY COOPER i EEND HANSQN.. . 

„ · WYnikła gru~za awantura. . ł(tórej Przed sądem J>rzysięgfycli 'we Lw.o„ wnią najokropniej-szych awanfUr. W'l!'e· 

~i19g · _rozegral się · ·W komisariacie, wie stanął Iwan Bachor &pTawca l'!lbrod- szcie żona Bacliora uciekła do Lwowa. _ 

razie słe okazało. ż~ J:>yfa to jednaz ż n.i, która przeraża SW~ potwornością. Tymczasem w mózgu Bachora wylągł . '. c 

. Naih:itsn Gr' a n' d' • Ki .:.·a 
s2lait1erv ... ą . 

oflaii. doit.żuana. · ldó,rą . Porzucił •. ~dy u- Bachor był w swoim czasie wzoro~ się straszny plan, klary niebawem zrea azkoliny~h. , n~azui~' ażeby • . · 

łr•~iła posadę. . , wym 'gospodarz-em. Ożenił się z wd-ową lizował. ·uczniowie, biidpd do ~ cłę-

't;v..-iedziona ~alJ!'ł.Y.S!ę1da mu ze~~tc KatarZ}~ą s.wi.stowiczo.wą która z pier- W nocy udał się ~Jl na ,strych i zarą- tejf byli poprzediio badani przea leka-

l c1atowała nau na uhcy l but~u::czką wsze~<I małZenstwa miała trzech sy- bał tam siekierą dwóch swych pasier- ,1,1 tza. · 

,.,...,i.._L, ~iarczanego. . n~:. żrc~e~.r~~nne uikładało i~ .si~ hat bów Iwana i · Michała·. -.Następnie za:w- Le~z t!gO: t~ż leszcze .mało. L~arzc 

_Dopiero ~eraz Kubicka zrozum1.'!!a z mom]ll1e. ~iezadługo· pr~yb.yła . un cofka. lóikł d1'.> stajni trzeciego pasierba Stefa- &~ołni w~1 ~eri.odyc?JElie badac mł0<-

jaJ<~111 < sobnikłem utrzymywała btt7sze Nagle ' 1ednak, w ży-c1u Bachora za.sz~ na i scyzorykiem rozerznął mQ brzuch. dzież, aaleit\<:ą do orkiestr dętyc~ po· 

$1'.lS'linki. ' ła zmiana, która zrujnowała spokofn() . • · • . zatem · - ' . . . 

Na1a!utrz otrzymała o nim nowe in- tycie reP"zinne. Spoko?ny dotychczas go . Po cl~~o~an1u tc:1 WOJ!lle:! !!brodni k~~ «~estry ~nim fakD,ajtroe-

łmmacJe. spoc' arz stil się brutalem, którego droh na1.spo~1nie1 udał ~Ię ·. do chaty, ~ca!o· kbmeJ pouczac. O· rłlfJODaJnem stosowa~ 

Kubicki oprócz nlej miał jesn-1e nos tka . m.ogła ' doprowadzić do a.takt:. wał cordcę, ptJczem. uCJekł do J>01?łi.Sk1e- Ilia wdec:hu i ,wydechu. podczas gry. 
dwie kochanki. futji. · . . . . • . . go las~ .• ~ k~y dni po~~ b~ }ut w rę- ~3t"1menty dęte, zwłaszc~a zai u~ 

· - 1 en łotr musi zginąć - posta.uo- W czasie Bprzecziki z sąsiadem T eo- ł<u pohc.11. , słnikt, wialilY, ~yć iiłrZY'!Jlywane . w Da· 

wiła - będę mścić sle z;a krzywdy dorem Sielderdd~ . . zahił go, za co ska· · Sąd polecił odcł'ać zbrodni~ pod letyter czyst.G"ś'~i. ~Xoai~~zne je.t,> ah1 

wsz;_, stkich Jegó ot!ar. zany został na póHora roku więzienia. obserwację ~ychjati'ów. w , razie, gdy· ,kiQt<i ucm1ow kor:zJ'S'ła ' 

\\''e.cz.orem uzbroiwszy sie w ttól Karę sltrócooo mu do połowy 7!e tego aameco· ia8trumentu dętego, . 

tuc.h~nny. udała· s.~ na poszukiwania względu na· .wzorowe sprawowanie się. I bżcły '"'"6. PP.siadał własny utnik, 

,t(ubi.;.k!ego. ~potkała go w:es1cie. · Szybkie wyjście z zamknięcia przyapie- . Przechod24c ,,uz aBet !Słowem - gr„e·;wolmi>,.;nawet ~ale~ .--

N·e miała J~dnak. ~ił ~o zabić. sz~ło jed'!la.k _tylko nową. okropną l'Jbro~ I roze'r11ł sit awdaie. ••i•· . al.e trzeba ró~nież ; prry . tem p~nuętat, 

\\ o~tatniei clłwth stchórz.ffa. dn1ę: aiesz Jlalectwa I śmierci. azeby. to gru. wnzło · •cs1uom . u 

K:· ttie wiecuiał. że mu ~r lZito nie- Dom Bachorów stał się m6w . wido- 1 zdrow1eł.„ . · . 4U.:.:.. 
... ': „ 

; . . 
Po raz •·•ZV w l.od~I 

Szampański film wiedeńskiej wytwórni Ili Pmcha~ im.a 

. 

TANCZĄCV WIEDEN -"./:~::~:~„ 
w łO 1k1acb z udz ałPm uluhi0 n1cv Si. Pu +czno§ci L YA MARY i soel·ialn e ciorowsdronetro z Amerytt BE" L YOłł. 

NAD PROGRAM: FARSA. Orldertra pod kier. P. S. PIETRUSZKI powięlrssns. 
UW AGA: , Wobec bardzo wysokiej ceny filmu, zmuszeni i•słdmł wyłwietłK t,kowy r6waiet • l:iałe .CORSO'-
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tli 
' - Muszę zalewać robak._. • 

" - CzY tak przez cafy dzieł? 
.._ Niestety! Wyobraź sobie ta be· 

tłfa świetnie pfyWaf 

a~ ................. „.„ 

O kim świat mówl: 
--:•:--

Nowo loty do biegunów. 

W świetle kinkietów. 

Z bob n śród 
artyst w. 

Wiadomo, że artyści należą do naj­
bardzie; w ~wiecie zabobonnych ludzi. 
Każdy aktor, każdy śpiewak wierzy 
święcie że powoc'zenie jegio na scenie za 
le:źne jest od całego szeregu dirohia:z;gów 
nie mających przecież nic wspóllllego 
ani z grą, ani ze sztuką .• 

Szczytny punlkt tej „wiary" osiągną! 
ohyba słynny wł9ski tenor, artysta o 
wszechświatowej sławie, Tito Sh~a, 
który ostatni-o uzależnił swój występ w 
Londynie od - małpy.„ 

Artysta ten posiada małą małpkę, 
którą ~tale trzyma przy sobie. WierZ}' 
on święcie, że małp1ka ta jest dla niego 
talizmanem, który zapewnia mu powo-

. &.zenie na scenie i na Młiradz1e. W tych 
Amerykanln komandor Byrd, słynny z Generał Nobile, feden z naJlepszych wło . dniach przybył on z Chicago, gdzie sta~ 
lotu Ameryka - Europa, organizuje skich lotników, zamierza w najkrót·- le występuje, do A.ng:Jji, aby dać koncert 
ekspedycję napowietrzną do biegunal szym czasie pofrunąć do bieguna pól-

1 
w Lon<lynie, za który ma otrzymać ba. _ 

południowego. nocne~o I jomtkie honC1rarjum. Tymczasem angiel-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!· ~~~~~ shle wbdze porlowe w Souilia~~n : sprzeciwiły się w:p~zczeniu na ląd to-

Brawo Ku-Ku! 
wa~zysz~cej mu małpki, bowiem prawo 

111 !lf 'l~wa n1·e [h[n hn1domnJlh lud~ ·1~0' odnośne nakazuje, ahy ze względów sa Ilu ~ u U 1; Uti U U Ul u • b;aj~~ do 'A~~~ri~r~;r;ę~~yf;~~: 
--:- . . b Ć k i dl Ś • • • • d!niową kwarantanlllę. Lekeia arytmetyk!.; U'amld. Naue;zy„ Bramv stohcv ma"' y zam n ęte a go C1 z prow1nc11 Wobee takie~o potra3cfowal!l1a ma~-. 

ałea iwraea sfe do ucznia: C . t "'b da Q zyc'" gJód ki, pan Shipa słyszeć nawet nie chce t) 
- Szapszelew~z. czem ~ ~·ój oj- zy w en sposo u S!li zw IC Wyt!tęipie w Londynle. Zapowiedział 'i.w.'. 

ciec zadmuie?„ mia zkanlOW\lf bez swego talizmanu nie będzie śpfe, 
- k wać ze żadne ~Thy, obecnie więc dy ... 
- My mamy jat ę, proszę pana„. Ł6dź, 26 marc11. na wiceprezy<łenłth który podzie.fa cał-1 rekcja londyńS1kieg-0 Albatt Hall, gdzie 
- Doskonale ... A więc powretlz mj, , W prasie stołecznej coraz częściej o- kowicie pismo wyżej wymienione, . koncert ma. się odbyć, pertra!kt1,1.je go• 

Szapszelewiicz, co dtl1Zymamy, gdy po- statnio lansu.je się oipiinuę, jakoby na1eża - Jeśli się tego nie ukróci, nie wy- rączJcowo z władzami sanitarne.mi, ·ab}' 
dz.ielimy kawail mi~a n dwie równe ło bnaie.my z tego błędne.gp koła"... dlla cudo.w.tlej małpki zechciano w info-
cześcliótowy... _ OO""Wła-da Ssap\e„ zam~ &ramy 1tollcy dla nidtrę ych I . A więc: i.łlk pan wkepr.e_ii--Oe:it t~ so· t' ruie sztuki zrobić V:yłom w iprawie„ A 

„~ gości z prowincji. b1e wyobraza? .• Co lllkróc1c?. Nllby Jak?. cały Londyn oczekt.lije teraz z napręte ... 
wilcz. J'-..L . • .• ..a. _.._ Za.t4'1dat od ka.file i o p sdera, iadące4& l niem wyniku pertraktacji.„ - I jeżeli jesreze raz ta·k samo po- -euno z pltm W~'l"Sza~łcn przyta- z Lodzi do Wan.·zawy, żeby wyil~itymo 
Ułelilmy? cza nawet na p_otw1erdzeme wwych wy- wał się że tna n :!ycie, na bilet do Qui Jutrze., sza prem ·1 era 

...... ćwiartki. wod6w następU.Ji.\'C~ au.tentycmy rzetk~- pro Quo" i na powirotną drogę? .• · 
- Swdctnle. Je.szew r i! mo. ob.ra~ek, opow1edz1any. w redakc11 Bo innej foany ukrócenia nie wi· Kro' la fLró , w'' 
- ósemki:. przez. wiceprezydenta stolicy p. S~o- dzę.„ jak tyJiko tę właśnie: tt ' 
..... Doskonale. A .tes.zcze raz?.. tad.slk1e~o. dla biedaków wstęp do ~ wzbro· 
- Szesnastk:I. . - Wchodząc do. magisł!ratu - opo- nioaJyl 
- A jeszicze raz.„ W1ada p •. Szpota11~ik1 - ~a~a~yłem ~- Je.st to wpn~zie bardzo wy:g.odny spe 
- Si-ekane mięso! b<>go odzianą. kobietę z p1ęC1otig1em dz1e sób wallki ·z bezdomnośdą, włóczęgo-

~.~ cl, śkuloną pod ~:r~ą. • stwein i żeb.raniną, ale eh~ w t-rm Y 
Lekcja !sicie N . dcl k . - Co tu robt'Cle, k<>hteto? •• - PY· pitdiku nie choQzi tyde o. wn!odę panów 

po ' ... go. at1CZY O!lJU" tam. . • wicept"ezyden·tów, iile o malezienie ra.e 
.iaJe_ . , .. • . , - Pr~echała111 is ł.iodz1, M~ mf Il· jonalne-go lekamwa . na„ nędzę, paiwijącą 

Uwazać.... Czasowmk. tracie! DłaJ'ł. życ pfema z ~o, sziukillllll pracy. wśród maa na prowmOJt. 
~a tracę, ty .itJ:aeis~ ?tt łraol, my traci. I A m.leszkanie macie?... Biedna kobiecina z Łodzi z pewnoś 
\l!y, wY tra:-iae, onł Ił Olłte traea·:· • . - Nie me.m, Przyszłam włdtiie do cią nie czekałaby w Warszawie na pana 

Z ostatniGh lawęk od-zywa Się jakiś magiistratu, bo słyszałam, t·e daią. Wiem Sq,otańskiego przed gmachem magistra 
dos: Panie „......L..

1 
~ 1,1 nawet o jednem. Trzy pokoje są. do od- tu, gd"Y'hY m1ała dach nad głową i kawa 

. - fła~.,."~,u, ,.,11en 'WSZY&;J' etąpienia, t}1liko żeby magMrat„. łek c.Meba, . . . 
~.11o kto „~ fa~t,!> zarabia?.,. _Tak jest ciągle, co&iennie - kol\ W ten sposób głodu mies&amow~o 

• . • . czy p. Szpotański - jeśli się tego nie u- nie zwalczymy. Nap~. bezd~~h 
. '.Arzedział k~eciej klasy. Z~mnUą ro kr6ci, nitdy nie wybrniemy z błędnego do Warszawy z prow1ną1 r6wn1ez Ule 
ifl.riko dwaj l).a88~ow. Jeden zwraca koła uda si' poWfltrzymać. . 
~ do ~: . Nie mamy najmniefezegc> powod~ ze Proś~ej b~ł01by o~odz1~ . murem 

-:-i Pau Jed'Zie do l'Ada?.„ by nie wierzyć w prawdziwość wyżej każde m1asto i obsitaw1ć poliqą konn~ 
- Tak. •• do Łodzi. przytoczonej historyijlki. Pnyijmufemy ją oraz pi~Z2\. • 
- Skąd?.. więc tak jak to ,Podaje pimlo warsiaw- Mote toby prędzeJ pomogło„._ 
,.-j Z Warszawr. sikie, Ale tntdn.o się zgodzić z opinją pa -bak-
- Pmt ma krewnych w Warszawie? ,,, 
- Nie-. 
- To poco pan był w Wairszawr..e? .• 
- W sprawach handlowych, kupi-

.u. nowy trainSPort towarów, mieszkam 
w Łcd:zi przy ul. Sienldewicza, nazy­
wam sf:ę Ooldszmi't, żonie mo,i.ej na imię 
Basia, starszy mój sy.nek ma trzy lata, 
wczoraj bylem w ki'll!e, p.i.en~d-zy z A· 
nerykł me JJ«"ZYsYłają ł w ostatolm ro­
tu zapłaciłem ąoo złotych Podatku to. 
kałowego. ' 

- Przepraszam, kto sle pana o to 
ryyt.a ? ... 

l"„"J 
Pewien arystokrata łódzkl wyraz.ił 

na&tePUiący pog.ląd w pewMm towa­
rzystwdie: 

- Autonrobllizm jest najdeniokraty­
::zttiefszym spor1tem, proszę pa(tstwa„. 
Katdy b!:eT"ze w nim ud•ł Prosze paii· 
~a~„ Bapci na górze, JJTOSze państwa, 
a błedni na dole. proszę paf1&twa, czyt 
1de tak? •• 

Tajemnicze samobójstwo kaleki 
z fotografią ukochanego mężczyzny na sercu. 

z Wareiawy donm;zą: łlet.nie od trudzny podcięła rohie tyły 
P d d W·~ .L-~-· . na lewej rę<:e. rze worcem uer~Atm wczoraJ 

przed ;północą ~łada do taksówki mło- Samohójozyni, odzyskawszy przyt'?m 
da m-0że dwudziestoletnia kobieta, Utb- ność pod wpływem skutecmyc zaihte· 
r~a w granatowy płaszcz z futrzanym g6w lekarskich,. odmówiła wy~a~ie~ia 
kołn.ierzem i uuciła adres: swego !lazw ska 1 adresu otaz "'Y'1aŚ'l1e-

Tł _,_. 
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nia, co skłonilio ją do roz;paczliwego czy 
oma~1e . inu. 

Szofer ruszył pod w!Skazany adr!s i .Milczała u.parcie. Jedynie gdy Bię!!· 
przyst!'-nął p~zed bram!\, pasa!e'l"ka 1ed· nięto do jej toreMd w której spodzie­
lllak rue W)'l5tadała. wano się znaldć dowód o5ob1sty, niez· 

Obejrzał 1;ię poza siebie i na aiedie- najoma nerwowo sięgnęła po u'kiryitą w 
niu ujrzał bezwładną kobietę z okropnie torebce fotograf.ję mł.Qdego mę0czyzny 
wykrzywion14 b6lem twarzą. Zeskoczył i przycis&.aiąc il\ do serca, cicho Z!ł-łka· 
więc z twówdd i pospiesiył 1u1 ratu- ła. 
nek, Ustaleniem os&bistości zajęła się po-

Po otwarciu drJ"JWiezek s~lna wotl f.rY licja 12..go komisatjatu w prz}"Puazcze· 
r.~ zą-cej trud-iny wskazywała na otrc:ue1e. ndu, i.i w okolicaoh p:l. Tłomackiego le-

On.egdaj wchodze do jednego ze • S1;ofer wezwał dozo!'cę domu w prze ży rozwikłanie zagadki. 
sklepów łódzkich na ulicy Piotrkow- konaniu, it samobójczyni jeat lo'katorGcłl, Do późnej nocy nie udało się jednak 
slt1i'cj 4 prosę o pol)'i1ersie Beethovena. domu, którego we.koala adrea. nic stwierdzić. 

. l.:'anna,h ~ojąca ~l!dtą~' ds~a wśtar~ Dczorca nie mał jej, ~6lnie jednaik - Nie porwiem nic,. a jefli mnie ura 
~owyc .gur, ~ aoo, l>OS Cf ~ a""'fe•em •twi'erd.z1'ł, it za.gadkowa "a· ł nie znajduje. .... _, • • r tuaecie, znowu się otrufię - powtarza a 

Bienie w~c pierwsze.-lepSU\ z br-ze„ eaterlka jeat kalek- bez prawej ręki. z uporem ustami SiPiec%0nemi tmcizną. 
gu i z.wraca się do mnile: Nie trac~c czuu. samob6jcz-ynię od· Mot n w kt6 wkrótce upadła 

- Wet pan ,Mozarta„. On ~t był wieziono do Pogotowia, gdzie le«tarz . . ~e .:....,_ _;!.a.:-..;. łdlO'-AL 
~ ~yk{.łmy... ł'ozpo.mal otnicie etieneaą netową,. a fe- 21111em ..,. ....,......, • ....., ""'T' 

- ~i - '*· dnecz~ sł!\\'ięrcmł.~ ił fttlat.ka llR" ~ „ 

w „Caslnie". 
Żadne dziedziny filmu i fadne środki 

realizacji nie są obce twórcy „Króla 
Królów'' Cecil B. de Millc'owł. Z jedna· 
kową ekspresją tworzy ten realizator 
dzieła tak róźnorodnego pokroju jalł 
„Dziesięcioro Przykazań" i „Burłak z 
nad Wołgi". Każdy Jego film wnosi na 
ekran coś nowego, czy wtedy gdy Ce­
cil B. de Mille stara się tchnąć w swo· 
je dzieło przepych zewnętrzny, czy pa· 
tos biblljny. czy mistyczne skupienieJ 
czy wstrząsającą grę naµiiętnoścł, cz-y 
o~załamłającą potęgę rozpętanych · ż;r• 
wiołów. 

Realizując „Króla Królów", Cecil B. 
de Mille położył na jedną stawkę wszy 
stkie atuty sławy, którą dotychczas 
zdobył w wieloletniej walce o stworze-. 
nie z kinematografji uniwersalnego ję, 
zyka. 

Dla osiągnięcia zamierzonego cellt 
nłe wystarczył przepych wystawy, nic 
wystarczył też zesoół artystów, jak 
Warner i bracla Schildkraut. Trzeba 
było inspiracji, któraby ożyWiła szereg 
scen wzorowanych na malarstwie reli·· 
gfjnem i mistrzach Odrodz~nia. 

\\i'ypada przyznać poprostu, że . illi 
splra~ja Z\\.iaszcza \\ drugiej Części fH~ 
mu całkowicie dopisała. 

Podobnie, jak to widzieliśmy w „Ben„ 
Hurze• . dominuje w „Królu Królów" ele 
mcr.t m.Liarski, ler.z Cecil B. de .Miile 
wykazał mezwrównany kunszt w insce­
nizowaniu przed oojektyWem s~en opar 
tych na wzorach statystycz~ych. "\N~­
starczy wymienić choćby WSI\fzeszeme 
Leizarza, owiane prawdziwym mis<:ycz­
nym nastrojem. Nawet dla Jynamlcznel 
inscenizacji teofanH. kiedy pt'z~d oczy· 
ma wfciza ziemia z mrow:~m 1st:1ic( 
lud1.k1ch trzęsie się w posadad1 1 ~Jc;kaj;1 
.;kały biciowane trabą powic~zną, mol 
na zrtafotć prototyp w „?t worze!1i:-i 
Bwlata'' Michała Aniola. Nie pomnteJ­
sza to za5łngi realizatora, raczej przy. 
sp~rna. . . 

Scrny zbiorowe w tym filmie s;i 
przy obecnym stanie. ~ine~ato~_raf~i o: 
statni,n wyrazem mozhwosci cp1ck1~h i 
doprawdy, trudno sobie wyobrazi~, aby 
moina było, idąc nadal w tym kicrun· 
klt, postąpić choćby o jeden krok na-
przód. . . " b 

Jutrzejsza prem1era „Casma wz U· 
dzlła w naszem młe~cie niezwykle za-
istcresowanie. 



I 
N•twiększe arcydzieło filmowe doby oheeitej, kł6re W'f'Wołuje wir6d publiezno§el Arlu· ·a S ' h li· I · A ~ 

·~~~-. ;;"M'· i .. L o·~a f . K i.~ er• p. 
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• z udział• „,pł.bielszyelt i E 1. HOLT . v· . OIBSON' ·~!!!!!!!!& I nafulubieószych artystek ś:wiat~, V e 1 n I i va a n ·,. Film ~ea potę~, ~- wprowadza widza C - w roli głowne1 : • w hmd dla mego medOlłępay. -:----
- UWAGA: Passe-Partout i bileły ulgowe ważae od poniedziałku , 26 b • .m. Początek: seans6w p 4,30, w soboty, uieddeie i ś11iłęta OCi 1:ei „ 

Dzlj I dni nast~pnych Orkiema pod dyr. p. KANTORA. · 
__________ .......,__ · UWAGA: Największe widowisko świata „CHANG" cłemonsłn;>wany b~ie feszcie kilka dtd dl~a-11'!':'· ~~6ł:-:i:-m-:ł:-od':"'zi".9c_fy_do~f-«1-_-lbbrr--· -._.--po-poł __ _ 

. ' 

Zwierzenia poskramiacza zwierząt. I ,,Pu~p.uro"'!a banda~ · 
Nietylko lwy. ale nawet krokodyle można oswoić jak Nowa organ1zac1a terorystyczna w St. ZJednoczonych 

domowe zwierzęta. Od ~łku miesięcy grasuje po Sta- . ttartY, Watson J>OZostaJe ~ w 
nach ZJednoczo,nych tak zwana „pur- mocy bandytów, którzy ż~ą ąa jego 

Praojce mposkramiaczy zwierząt jestl ciwnłka. Je~Ii spostueze, ~e ~iara Je- purowa banda", k,tóra porywa zamoż- 'Y~swobodzetiie 100.000 dolardw. Ta­
mltyciny pasterz liblJskl Mauritłu~, któ„ go może być niebezpieczną, woli zrezy nych Judzi i puszcza ich dopiero_ na wol kiej sumy nie posiadają narażle orp.m. 
ry postadał wedle legendy dwa wytre- gnować z napadu i szuka innej zdoby- noś~ po otrzymaniu sowitego okupu. zacje robotnicze. . 
sowane lwy. cz'Y. Zwierze nie morduje nl&"dY bezcc- W czterdziestu amerykańskich mia~ Wypu~zczonY 11a wolność resłatrra-

Zwlerzeta te ttłetylko chodziły za I !owo. Ody' zaspoiło glód, unika prze- stach dokonano jut porwania różny•;b tor odmawia wszelk_ Ich wYJa~tueń, atbo 
nłm jak JJSY, a.le pilnowały trzód przed Iewu krwi i pozwala tyć obok siebie osobistości, a ostatnio uprowadzon() z ,.,iem zagrozili mu bandyci śmlercit\, 
napastnikami. najsłabszym istotom. Detroit przewódce tamtejszego ruchu gdyby ~·yJawił ~zezf;góły pol"\\-"Rnia I 

· O drugim ta.kim niezwykłym p0grom Nietylko czworonogi i węte, które robotniczego mr. Harry Watsona, or~z- r•.aprowadzil policję na ślady „ptirpmcr. 
cy zwierząt wspomina historja wieków są naiintelłgentnieisze z pośród · zwie- bogatego restauratora Jamesa H. Halla. wej baudy". · 
średnich. rząt dadzą sie oswoić i przywiązać do J. H. Hall wrócił po kilku dniach · do Pt.niewai bandyci ~eJednokrotme 

Pustelnik· Oregorius J)OSiadał bo- czro'wieka, ale nawet motna dokazać dornu. bardzo wyczerpany przejściami. WYkanali już swe pogrótk:i nneto .mr ... 
wtem taką moc, iż czołgały się przed tego z krokodylami, które do niedawna Wy11łacił on bandytom 10 brsięcy cl-O Wą~ woli milczeć. 
nim najdziksze drapietee. uchodziły za nienadające się do wsze!- larów okupu. 

Na karb świętości rmstelnika skła- kiej tresurY. 
dali ludzie śred1uowiecznł to niezwykłe A jednak dokazał tego cudu angiel„ 
zach0\11:VWanie · -się lwów, tygrysów t ski kapitan Wall, którY wYhodował 6 
panter webec bezbronnego człowieka. krodyldw ł uczynił · Je powolnem narzt­
... Tajemnice J)Oslmunłania dzikich be- dziem swej woli. 
.styj wyjaśnia dopiero Harry Jenkins, je Sł'Y'nn• była tygrysica HMara0

• tak 
de11 z najznakomitszych pogromców, przywiązana do swego pogromcy Mur. 
który zvskar nazwę „czarodzieja" za raya, te gdy ten umarł, zginęła za nim 
swe nfezwYkle produkcje z drapieżnemi z tesknoty. 
zwierzętami i wężami. Harry Jenkins LWY. patttetY. Jaguary, a nawet ble„ 
pisze: . , D'Y' można tak samo oswote Jak psy do-

- Sztuki poskramiania dzikich be- niowe. 
!tyj nie można się nauczyć, przychodzi ••••••lllllMllll•lllllll•NM 
t nią człowiek na ś\via.t. 

Do pewnego tylko stopnia mołna w Laboratorjum lekarskie 

~i~anray!o~=1;;,.:::oc:scrwacji i I ra me~ il ~ORWl[ll Pierwszym zaś warunkiem, aby pa- • 
nować nad dilką bestJą trzeba znać jej • • . 
•aturę, zwvcza1e i zamlłow1;nia. Badaala hiatepatolofill'llle aowotwcdw. wy1krobłn 

Dzikie zwierzę ·posiada więcej rozu- etc„ aaallzy mtJOZ1St JcrwJ. 'lwoała 1 t. p. • 
mu., ni~ wYda,łe się lud.złom. I 

Ale Jak każda istota żYi(4ca ma swoje przenles one zostało na 
stabe strony 1 daJe stę powodować ner- ul. Wschodnią Nr. 76, 
waż!'dne zwierze nie rzuci sio naoślep, (r6I M•rlltowl ... ) 

·lecz wvrz6d dokładnie wybada siłe prze Telefon 11311130. 
~---· '- -

"------------------·--------------------------,~ BBRNBRBAUX. 

Łuna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 

OJclec mordule s~na 
z dzikiego "·fanatyzmu. 

Nienawiś~ do białych Judzi tkwi taki Wsunął się n~ 'do Sypłatnl swen 
itłcbok<; w chińskim narodzie, _ ~ . nie syna i przerżllt\l mu gardło sztył~ 
Z~(llął Jej usunąć ~b. ecnie uJawmaJąc;vl .. . .Morderce ujęto, n1e zatJrzeczal ao 
się . pęd do poznania kulturv. curopeJ- sw.ej zbrodni. wyjawił jej motywy, PIO" 
sk1eJ. ·. - s• : tvłko. aby mu pozwolono wziąć ~ 

Swiadectwem tego żywlotowego · fa- dział w J)Ogrzebie swego S'Y1la. 

natyzmu jest morderstwo jakiego sif: do '!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~! 
pu~C!ił w Szanghaju jeden z 11ajb~at-
si:vch tamtejszych kupców Chln„Jóh-
Tsln~. Dzwonnica z aluminium. 

· · Jedyny jego syn, wykształc:>n.v w 
furc.•pie, zakochał sie w młodej partugal 
ce i postanowił ją poślubić. 

Stary chińczyk sprzeciwiał się tf'mu 
związkowi jak móg-ł najenergiczniej, za 
groził nawet synowi wydziedziczeniem, 
ale gdy zakochany młodzlenlec oświad 
czył, Iż rezygnuje z ojcowizny I :.;am 
zarobi na życie swej rodziny, , uknuł 
Chłn~Juh„ Tsing potworną zemste. 

wwmatr „, , 

Jedyny w nohQ rockalu ~ łel\ 
W~)' Z()8łaf W PitfsbUl'lll (Sqioy lłedftG• 
cioae) przr protestancldm kościele • Surith· 
field „ Street. W)'łlokoś~ teJ wJety docbodzl du 
87 metrów, waga jest - Jak na dzwormlcę koś 
cielni& - tdeprawdopodobllle lekka, ldń w:v· 
~ zaledwie 3.300 kg. Nie jest t.o, oaiywlścle, 
trłęlmy PlaQb, •e aDl4't'Ykanle są z niego· bar· 
~ duwnl, 1dyt „tho Brst In the worki". A „ 
~Je Vłlfikesom„„ · 

dę przyjechać. śctowem, spraw majątkowych z bratem. 
R.oJno ł gwarno było w poczekalni Mimo oporu brata, w czem mu dosk()-1 

„Caslna''. Zapowiedziane występy arty- nale pomagała żona Julja, doszło do ukła 
stów warszawskich gcią.gnęły tłumy pu- du i Tadeusz zgodził się wypłacić Ró· 
blicznoścł. ż.yckiemu większą sumę pieniędzy, resz 

Na Jednej z kanapek zauw~yla Irena te natomiast rozłożono na kilka rat r'ocz­
Henia Paprockiego, siedzącego obok nych, płatnych po uregulowaniu będą. 
przystojnej szykownej niewiasty1 oych w . toku spraw długów hipotec.1: · 

Paprocki ukłonił się Irenie z gracją, nych. Równocześnie Różycki nawlązat 

C&llh.D»U~KXID ·CO ją, sama nie wiedziała dlaczego. wł- w War.sza~le kontakt z jed11a; z · wlęk-
. 24) docznle zmieszało. szych firm samochodowych i wkrótce 

~..._ _________________________________ J 

~,, ł.ÓDŻ ·w KINIE. piąć palta, wybfegla razem z nią na - Kto to Jest ta pani? ~ spytała miał zatrzymać zastępstwo na Łódt. 
W czasie kolacji wpadła po Irene schody, Irena Trude Fiszer. Narazie sytuacja finansowa Różyc-

;Truda Fiszer, pełna hałasu, szminki, pu- - Dla mnie samochód - rozkazal - Nie znasz jej? - odpowiedziała kiego znajdowała się w stanie .równo· 
dra -i nowinek. Dreszer po odejściu pań lokajowi, który Truda zdziwiona, uśmiechając się do. wagi, chodziło tera~. aby ta równowaici 

- Zaczekaj chwileczkę, już kończy. niezwloczriłe połączył się i garażem. ttoflicha znacząco, to tancerka Ferrary; przybrała stały charakter. Intyńler przy 
my kolację - poprosiła Irena. HofUch przyWitał się z Ireną i na- · tańczy w Malinowej. pomyślnej koniunkturze w d.Ziedzinie 

- Ale śpiesz sie, bo na dole czeka tychmiast zajął miejsce szoferat gdyż - Paprocki ma gust - zauważyła liandlu samąchodami miał nadzieję . za„ 
na nas w aucie pan HofJich, ma dla cie- sam prowadził samochód. Irena. pewnić soJ:>le niezależną egzystencję. 
llie wiadomości . 0 .Różyckim ,__ dodała Truda tymczasem, która była po sło~ - Ale skąd ma pieniądze? ......,,. zfośll- Powracając pieszo z dworc~. zauwa.;. 
ciszej. Otto telefonował do mnie i cżeka wie z Hoflichem, uprzedzała Irenę o plot wie dodała Truda. żył na ul. Ti:augutta samoch6d Pisżera, 
na nas w „Casinie''. Podobno ładny o- kach, jakie krążą po mieście o niej, Ró- Woźni z balasem otworzyli drzwi na a wiedząc, że korzysta z niego często 
braz, _ paplała Truda, wchodząc razem życ'kim, Kornblumie, Paprockim, radząc salę, dokąd tłocznie, gtoś110 wzajemnie ttoflich, pódszedł do szofera, od którego 
z Ireną do Jadalnego. . jej przytem naiwnie, aby n\e wychodziła się rozpychając, poczęła się tłoczyć żą- się dowiedział, że czeka na całe towa-

- Pozdrowienia od papy _ rzekła za ~ąż za bankiera, gdyż taki ~tary na- dna wrażeń publiczność. rzystwo, które wkrótce opuścić ma ~,Ca-
ł"łszerówna, witając sie z Dreszerem i pewno jest zazdrosny, skąpy 1 ma ka- Irena i Truda w otoczeniu łlofłicha i sino'\ 
pOdając mu z taneezilą gracją dłoń. t>rYSY, od których są kobiety. Kunzego zajęły miejsca w pierwszym Rótycki postanowił odprowadzić lre-' 

- Ależ ja nie mam nawet zamiaru- rzędzie górnej części teatru. które spryt- nę do domu. 
. - Jak się masz Truda, dokąd to tak zaprzeczyła Irena. nic zarezerwował przy pomocy chłopca W poczekalni „Casina" objaś,nił :o 

s1ę spieszycie - s~ytał Dreszcr. r-- - Inaczej powiedzie~ nie możesz, ale Otto Kunze. portjerł że Ho:flich z paniami jest „na gó-
- Do kina, iuz zaraz 10-ta, a Irena ludzie być może lepiej od ciebie wiedzą Widzowie na przeciąg dwuch godzin rze". Udał sie przeto do górnej pocze· 

tak się ifzebie. Pan idzie z nami? - spy - odpowiedziała fiszerówna. przenieśli się w krainy Wschodu, pilnie kalni, gdŻle na kanapce cierpliwie '\vy-
tala Truda, przyczem widoczne było, że - Ja Jestem przekonany, ~e pani za obserwując i prze~ywając razem z Dou- czekiwat końca programu. Z sali dolaty­
~owarzystwo Dreszera nie było jej by- Kornbluma nie wyjdzie, nie odwracając gfasem Pairbanks'em i Mary Pickford wały głośniejsze dźwięki ·orkiestr.Y, wot 
1ajmniej na r~kę. się, powiedział Hoflich. przeżycia kupca z Bagdadu. ny ziewał przeciągle, a bufetowa po ob-

Truda, dodatkowo przypudrowała - Pan ma rację - potwierdziła lre- Gdzieniegdzie tylko spostrzegawcze liczeniu kasy chowała zapasy slodyez1; 
"iałą Już twarz, wciągnęła rękawiczkę. na z powag[ł. . oko dojrzało czułe. uściski parek, korzy- do szafy. 

'·' w przejściu poprawiła pończochy, od„ Samochód się zatrzymał. stających z ciemności, a do wprawnych W pewnej chwili zgrzyt odsuwu'Ydl 
1taniając przed ob,serwującym Ją Dresze Przed kinem czekał zniecierpliwiony uszu z głębi lóż dolatywał szelest dys- portier i tupot nóg zwiastował o ·~k(IÓCQ 
rem długie zgrabne nogi daleko za ko- Kunze, który, otworzywszy drzwiczki kretnych pocałunków. przedstawienia. · ··· ·: · 
tana, przejrżała się w lustrzanej ścianie samochodu, pomagał paniom wysiadać, W tym czasie Rótycki pociągiem bez - Pan Różycki f - gtosno zawołała 
hallu, poprawiła lok i ciągnąc w pośpie- Hofłich zaś ustąpił miejsca szoferowi Pi- pośrednim Warszawa-. Łódź powracał Tntda. 
dip Ite.ue. ldDra nie zdat,yla nawe1; z-a- sz.era. który e. godzinie ll~j miał PD Tru ze stołky po .załatwien.i11.. nanizi.e ~~ 

• '1;. l~:," 
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." . Najdziksze plemiona lu dZkie 
'.: i~w„a władzy azarowników „. złodzieiów. 

J'edzą ipa~aml homara, piją ·wódkę ttańezą ~··ko.komo''· 
. Jeduą s· najdz~~h 'okolic na cafeji łas. Wsiyscy, zobacz~szy ich, zmy-·1 · Cywilizacja . eurąpejska przyn,iosła 

ktiłi , ziemskłef stanoWi Nowa Brytania, kają co tchu i chowają. się; czarownicy mieszkańcom N. · Brytanji, prócz mate­
w:ywa.od lądu Austraiji . .R0ślinność wy zaś, korzystajac z zamieszania. wbie- , rjatów na opaski. alkohol. Niszczyciel-< 
spy robi:'wr~żenie• raju. ' kucJność WYSPY gają do mieszkań i biorą. co im się 00-1 ska jego d7.iafalność mać zresztą na c~­
Jisł' ~ato tak dzika i niegoś:cinna, że wra , doba. \V ten sposób giną mieszkańcom tvm plemieniu. Odyby ~ nie · to. - ż.yliby 
Z.'.enłe raju nletylka1 płer~eha w jednej zapasy wieprzowiny. homaru, odzież, .dziś tak samo, jak przed · pięciuset . czy·. 
cg.will. lecz . każ.dy widzi,· ' iż trafił do pieniądze, . a , nawet ·sieci. więcej laty. . 
piekł11. ' . AA llW aizawa•+ęea EH 

Wyspa to o~pmna-, Ql&jąca powierz 
chnl 20 do 30 tY5ięcy kilometrów kwa­
~j~o,,ryęlt . . Zamiesz.kµjąc.Y ici ,murz.yni 
·naletif do· najblftdziej upośJedz_onych fl. 
~nłe~ t umy$lową , prżędątawicieli ra­
sY· cza:rnej. . .'.J l. _: . : •. „; 
' -· M~7lcztfni są: ~· · tiaQgól dobrego 
w,~omi -' ~ ·1,6'l,, <lp; l.so:· metra, figur'Y. . 
~aJą zgrabne. Je.cz .. ·.~Y. . znamionUją · 
·~cieµstwo. „i;ątuow..ańfo - jest· w ·tym 
-męii)iettitt oboW:ią.zki~. 'Sposób i liczoa 
· ~tuowaii' wska~trją:· mi ·sta,riowisko spó­
·' fecl:n'&w jakie danir osobnik zajmuje. · ' 
, · W.ł0$y„tyoh ł.udzł . są prz_edmiotem 
.&zczególtief- troskliwości. .· a zarówno 

· z~ra1e~1a .mafynark1 ang <J/skier. ,: · 

: I 
•· 

"' 150-·rocznrcq uroaz1n 
Io/eona \łrońsku1go. 

. n!ętezy#li'. Jak ;k'obiety: z: ~owej. Brytanii, 
.f.Jfetunmą· je tP-14 Jak„ to ·robity · pie~e 
„rriar~izyirancqskie za. c~a~ów Ludwika I 
:XY • . ..Między e1ę&;:mckieml' markizami z 
"pgehµ.1,st~o w,ie~u„. a ~~t~ynafl!I z ~. 1 • 
J.i.r~atUi '. Jes,t .t~ . Qti,lf:? f<)ZUICa. .. z.e · O, Il. e l 
ta~~e , ~q „ rob1ęzną :?Aet zę:, swych wł<>: 1 · 

Bren~~- pJaki~ta wfu~ego· filPzof&l 1 
matematyka ' -po\skiego, Józefa-, ~arjj · 
Hóene-\Vrońskiego (1778 .- ; 1853)~ " w~: 
konana ·w" . mennicy , państ;Wowej < kł.I'.. 

· · ·' uczczeniu · jego -_150-ej rocznicy urodzht.· 
· .Rzeźba'''Jana Aumillera: · Dzieła Hoenee 

I W rońskiegQ: tJkazUją s•ę- ObeĆnJe ·W p~l!~ 
· "i . : · daniu .. Paulina c;;~9micrza • . · , . ~ ,, .·~~W .u~.vw.ały ' !YlkQ· ~ułiN - murzym · 

~~~qją ;t,lim~. kJ.qr~ mą „ ten . · plqs„ .te ! 
-~~~ąiej~'. f ząchp~ę lc~.ztałty. Dzięki '. 

.. temu 1m1f'zyn- nowóbt'Yt~ski potrafi za-
: t;bo:W.ać . ·s:w.e . tiQte5anie . "w ci a.gu wielu 
llłer.ai t'ygo.dni; ·. · ; " , ·;. , -. : . · . 
· . Za,to w zał9":esie o~ziety panuje tatn 

. .ttą.dzW!fczaSna 1: ~p.r~~ . i swoboda, 

. ~yscy bowi@m oh.ódzą; riiemal bez ni­
·Jczego. -Aż do Iat - ostatnich figury ich 
· i1le znieks~tafoat żaden · zawój .czy ·sza­
ty; d~Pi.ero terąz; i{fe~tórzy mężczyźni 
nOSić· zacz.ęłi l~kJe ząstoąy na biodrach 
elegantkom zaś ' ~ą~~~yin te zasłony -
tale się podoba&Y. ż,e~ same noszą je bar­
'zo ch~tnie, a m~te,~jafy· na nie są jedy­
!YM nabywanym na wyspie towarem 
mropejskim. ' ~. · · · ' · ., 
· Wod~wie -plemienia :noszą ]ednak 

„~troje ur-OOZYsłe·!,' ta:łU strój składa . się 
pr'óćz zasłbtty : ~:v:kłef na:. biodrach, · z 
.Itolnierą'„~ sftmJ;'J', J'łPSZóllego na szyi 
T zrobionego w <ten spqsób, że g<J.y je­
den koniec tdźbta dotyka ciała. drągi 
twlesza siew~ J; -.oróny piór, noszo­
'*P 'P. gło:w:.ie. , W:'talfieb· ; właśnie; stro­
fach ci wodzo~~e ~y~tępujs, zawsze_ w 
świ~~ ~rodowe. ·. , . · · -

? ~ ~' ~ 

Odznil:czen1a z-n.ane1 dz1a~ 
! ' . . - . . 

1iJ:~z,k1 ~poi~~~ne1 · ... ·'·: 
w Htacszaw,e. : . " ... ' . . . · . 

· Bog•~l p(zęlłStawicieie plemienia po 
eą,daM l,tłewol~~'f(-óWs; a 'ponieważ ·ńiema 
• ·Wca:fe. zvłierząt doniowych, wiec 
iii~liwt ~i~"'otnicy iy,ietyłko ,~ąstę j. 

~ ·Je-.w.łed~. ' ~w~*~z.1 o wykąną~je , 
~WłlYCh· robó~·.~.:- l!9~· eęę_ na~et .w?~ Kort1isarz ,.;„ądu na:mrasto s-tot Warsza• 
e~~ 'Qf «ah~~f'. .. .ę, ~do, ~e1.e zyw:nosc1. w~. dr. W.~aP,ysla~ Jaroszewfoz, ud~k:~ 
~ :bez„ J;!--*S,fU .. VJ:ta.śF.iCiel . zabija 

1 
fQWa! O~OQi~Cle .. kqv,:ż,e~ ·ko111a,ndorSłc~m 

~ z ałewolnłków i taką .. miną, jak orderu . ;~olonia . Restituta„ znana: dzia-
r~ . ~„ prosiua czy ~wcę. ła~zkę ': spOłeczną l. le_gjono~i, p. ·MarJ• 
' · : N'łimiJ$z• · 'roir'Y'Wk~ , · plemienia : jest 1 -· • Makowska~· tonę prof. uniwersytętu i' PG 
FYbołówstwo.;. .. łfurz~ . •owobrytańscy j' '" - . '; „. • sra z; ~t~_ ·~r·' l:_ :, - ' . 
~dvia ~~11\i'łe c~ófną. Czółna , te -opa . . . . t , i . ·, 

~·Gft~ ,~ :·!' ~ecj~y „dą,d·atek . _;_długą w Souffiamplon $Pff~ZCZOU0 na wo<1e tt"'\VY, .gfg:mf.yct:nf ~~. t\""PT:' Ą,·~ Co uil~s. z. ,'fM.Y-,p.„ rzaz radia 
~:,~a~·~wrr~ą. d.~~e:;~zo~ii;c~fa 1 •••11 

" mm•,...,, FR: n 1~ . 

się do 'utrzymattia r<Swnowa2'i: cy· . Oil: ro „. p. rzepo· ·wi···ada . k·.a.·t· -a···s·tra·· .. 1, ... "„. ,.· · .dzis., ·~w . p ·on,1adz1q,„k, . ."'· Na tak urzildz0n~ch 1 l~dziacb miesz.. · t~ _ ·26, -.qo . m·.a. ·re, a} .. · '" lkańcy ,, teJ;-~v.: wędrują wszędzie, , a 
. ,.., ·~kl &łę n.twe~ .. buri. , Nao~ół jednak ' N'iez.w.vkła przvgod'a· l~terata. E jwardtl' 8.orn.: .„. PROGRAM STACJI WARSZAWSKre.JM 

.. _ ""'zkuJą ,. ~~61fą'~~ ~a wy.br~eżach. bo . , tz.oo _ Sygn~~z!.: ::~r z wieży :Mar· -· f:r· ~-faś'lyte 9Da;J<l~ą całenu ,gromada- Pisma niemieckie· -podały niezmier- oszałamia . mnie, że tracę .Poczucie · rze- !addeJ w . Krakowie. komun*aty, oraz kooce!ł 
· ,1 ~ka' ~fa'!e, h,omaru. nie c.iekawy lid literata .Edwarda Born, CZ)wistości, ie poczynają otaczać mnie płyt gramofonowych. 15.30 - Odczyt dla matu. 

- ,.Po~.ują; na tego 'hąmara ,ile . ~il. a zdo- zamieezkującego od d'łu.Z~zego czasu w jakieś · dz:iwtllc obrazy ·i wizje. r.eystów. 16:25 - Tygooriiowy przeglad kom1J<o 
bycz gi"om~dz~ : 1!a br:ze}tW (idy nołów Indiach. - I oto ujrzał~m nagłe w:yłani~jący się =~j~.y~n3;;bi~~~ pat\s'?.!~~r1łiot. ,..'.: ~:~f sko6cz~v~'" eałe 1>~emję .!U<;>madzl się . Gdy. zamies~1dwałem w Londynie, jaklkby ' z· mgły pocit\g. pociąg_ teo ' pędził „RYby.Jako przed~iot geQgraf~znych badat\ ~­
w.lrom. zcł~by~Y,: · gotuje ~tę Ją. poczem w przeddzień mojego wy.jazidu do Glas·go jnk to bywa w filmie kinęmato~aficz· .u~~<;:h .i. a „szkora~. p.45 - P.rmi:ram .~a d~~ 
~~ki uczt~ą9~~h· JJXiacują całemi .wa nadccałna c!o ~me pnc::ik a, nad~dana nym, W1prost' ·na · mnie, riagle na -ostrym c1. 18. · .„ -1:ra~snns1a rnuzyk.1 tane~ne1: ~9.()5,..... 
~niemi: bez. Pt,..'-r,n.~ , - · . . . · · mi prze~ m-0.jcgo .prz)';j3.cicla, który od łuku lokomotywa .· wNolciła ·się, z •s.z:yp i f;'.'~·~tek~nłf~ka lfr·!!tusk~~m~~ 

Co ~en .~zas t~lką na dany przez wielu fot przchywał w Agra. Przesyłka runęła z nasypu ·kolei-Owego~ __ . Ocalały Odczyt organirowany i>r:iez pre'zlr<Utim rady mt. 
·wódza: ręką · -ziulk „· inłodzież wstaje od ta, oprócz prezentu z ok~zji n ied awno t)iliko 2 ostatiriie wagony," kł&e ..str.ey- l'listrów. 20.30 _ Koncert ~Y • . 22.00 -

· ~'.i W)'kog.ń,v.~ : taąiec; kokomo - ohdwdzonycb p!ZCZ<?Onie imięni.n .za- mały :;ię riti ·to;rzo_ · Sygnał ' ciasu i komunikaty. · . 
' .al1łbiony' na. ~ ~r·Y:tanit ' ranfoc pol'ega ;.·.ticrała r6w11re,ż d'\va d:=iw111 cgo k!:ztdtu 1 • '.· . • . , - . • • . .. . ) • . 

;właściwie ·na walce, ·a· nie brak w niej cygara oraz kartkę na której ręką .mego Obuozdem Slę. _Na , ziemi 1.eżał me- .. _ 
; .aai pobitych~ :~r ~ńt6~. Po ~ańcu na- pr-.zyjecicla skrctlo,nc -były nais't<@Ują<:-c' d-0pałek ~y~ar~. ktoty wra.~ z :wn'a!oną najbardziej natłoczony. . . 
· 'stępuje tmw_ra- ·otriir ' obż'.erania się. · s?cw&: .· · · w dywanie _ dz~urą, .stano.wt!Y ·Jedynie 2 Pod ·samym prawie Glas.g<),F.em ua„ 

„ • . "La 'W' ple1ni,eniu:".tem znacznie więk , "C~::.ra a iJc:ł.::zcs, palić z zastmio śl.a.cly po przcbyt'1Ch dop1e.fa - wra.ie- stq>iła · katastrefa, u~z~góły ;jej były n~ 
. ' 'sze :Słano.w.isko;~ an1teft "wodzowie, e zaj- ,-,'ie~em·•. . . niach. . . - . . zup,ełnfe; takie same, jak te.i, którą ,o~ 
·'. B1f,1Ją· czaroy.rnicy„ . tri'YIJłający się u wła Cygą.ra te· były większe od Z'W')ii.:łyoh Nazatutr.z udałem się n11 diwor~ec,. b~ dałem u5piony iymem benarddego · c:r• 
Uy ·dm~•" ~()~:y,Zow;an.ia . całego ple- pr::~zem for~;::.tu · tr.ó;ITc ą !nego. . pojechać d.o ·Glas·gowa. Spog;'lądając na o gara. . · · .. · . 
mienia. Czaio~nicy · zaw,$ze trzymają Tego jc's.zcze ·:wieczoru za.paliłem je- czcku1jący ria szynąch . podąg, pJ:Zji>om~ Ka'a~~of.a pod~ęła za sobą. licz:ne 
'Się raztm; ·uz.łdZ~'' Di$iedy 'wYPra- dno z n.ich. G~~garo . było bardzo mo.c111e , 1 n iałem s-0bie wczoraj~e z1aw~~o · i · nie ofiuy, ocalały t;iłko dwa os. tatri. 'ie wage ' .„...,, . ,„ ,Siach: · ' · .. dym gryzł w ganiło ; itlc po k :C1P.c11 p-0ci"1g wiem,' czy ·pr::ypadkiem, •czy tet ·'przez lay. · -
1 Wt.edy .Przekie~a~· Ołf}~ waj~ w- !lłas- nięda~~ zępac~ ·jeg .. (k sfawał s.ię arom a- . pocUwiaccn:ą_ · obawę •. zajął".ip:m.iejisce w Od ~e~o czasu. !1iewyp~o.ne ·cygare 

· ~Jt. 'W,1/CZ~, w.1elk1 .wrzask l ha- tyczny i odurza1ący. Czułem, że dym ten 1pr.z;edo6tatnim.,wagoruei c:hoc1at .był ce benarakio. chowam 1ako tahzsnaa,,; . ' .. 'r·· . . 

• 
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Suk,ces ·m„sfrza Polsk 1 w todzr. Porażka Ł. K •. ~-u _ w_ 1 ,. ~tolł_('y. · „~„ ,
1
:. 

'. \UiSła~TuryśGf 3:0 (Z:Dl LEQ-JA---:'Ł• K~ S.:: 3:0· (S:t)i;J 
~ottcęr:t;owa" J?ra - „Wiślaków;," .• „ -.;_;_·.Fenomenalne biegi 'l'rzy bramki zdoby_ -t.B -\V _·łll, BrW.łZJP,l :. kW.iJ_dr;il. lrsłl_ :.: 
B~lc~ra - i Adamka. -Bezmvśh1a ·ko·o-anina fiot·etowvch. · · · 
. 'z tak - ~dWj'(:zajn~ . z~teres~'!a-; ~ało€:~ preze~tują 6ię „wiślacy" imponi. Feralna . gra P~·mot:'Y fa. K •.. S. . . -._.:. /, :~~" 

01e;m, oczek1~anane., ~ot!ka~1e Tu~ysc1-pą=o, s·~ rośih o - doskonałej kondycji t- . (1 e/efonem od soec1aln_ego _: 1!!.vslann~fca). . . · ;.__ .,_ 
W1,ł~, .pr~·tnio-sło zwole~-lkom fLOleto- zvcw('1. - • . . . . Nred-z.1iekł. Vriczo:rajs:zia to SediaITT pi~- •., ki.e_rµ„ Milli , w bramce oraz Oatecląe y~ 
wr-eh n~em1łe rozczarowarue. . w przec1w1eń~~le do W1<sły, Tu-rys- kairzy lócfaloch. Jednocześini1e w Łodizli ! I i Cylł . . b on.e . ól ' le istiiiaf' . 

~ !'~tlll. :.jająe how_1~ em f~kt: pzi.zegra~e1, z Cl !i1<lezentowalt Slę blado pod każdymi, \V W.a:rs•ziaw;ie .<>bi1e CZlQ.-llO'\ve dntżyryy I o '• tyle a~~ ~farą ~'::.e rit!tna .. u~;_ 
kt?rą s1ę "!1Sztą ~~ó1~1e ł;ezon«?', nie od wz.,, ę em. • . . . . schodzą z . bonsk palmir~ta1t11e .sir-oma.tn:iie . . wledUwić Legję, któta grflła , .IJe~u:t~I..,:· 
r:zerrr J:>ęc!.re pol"' ~n.ąr m11·'"'-efl•em sł~- A tak Turystow nie 15tnia! wo~.ółe · -?~rawa~dame z me-cm lod•z.k1_e;go Tury- I n;.~ i bezpJa,now.o~ Qdyby- ~ J(. S. „grai 
bą· form~. n~lką v:r.ka~ała n1emal cała Je Coha_wda w-szyshy inap~sthtc~ z:na1~-0- s~1-Wi '?·ła (Krnil~~w) 0:3 w1a.v ;i:ą czyticl- 1 przec~ętni~ ·.· mógfby w~fść,.. · z l;ea:ifł ·y 
de~astąca .Tu:rysi9w. · 1 , wa s1 !ętn~ sw?10 pdozy~~~; • . e ":Y. a . . mc'Y na ·immem m 1ej1SCu. Klęsike Ł. K. S.-!-1111aj~~.pszypi_ wypadku~ re~ . . :;·~, ','. 

'· N .• ,_.-. ..J•'- . d zyw:a l atK.ą mezara .nosc t n1eum1e1ąt- I w identycznym stosunku O ·3 dl-a Leo·1·ł ł .. :. . . ' . . ' . . . „ ._·-. v:, ' a wet Cl JKtorzv rza'CliltO za wo ·zą, 1 n „„ . . w· ł L - •J<f. • . ,,, ' . Przecho.ł"'aC :.i~ . ~zcz~óło„..,-ej .. _.,,...,. ~ • • , ·- . • . • . 7 • • · 
1 

f os~. ze pomocnicy IS'lY o-ez wystu-1.u I-· z1o:bna1.Ziuje s•prawazdlrunlie nrus:ze'g)O war- · · '~ · · uu :> · „"'" · -'" ' u.:.-y· 
tn~lll 1~ ~~e1:w1~..ce1. ~~ta on~ ormę gry trudu od1bierall im pWkę. I · , . 1 • 1~ , - ...1, , " · . , , . graczy · zaznacżyć należy, że ···najfepw 
oka.zah się w spot'kaniu ·z Wisłą. po-cząt-1 ·J d · .. _ . . szawsiiitego i;-or-esponiuetntla, m d;<une nam · szym_ na boisku_ był Gałeck" któ ..,_ ·_· _· lwt' . .Ilk . . . .· · , - · e ynie obydwa1 stkrzyidłow1 od cza · -~rogą teileforu:zm.ą: 

1• · -· · 1. 
1• · .. ry: . · fY! 

1a.cemi pl arzami~ . su ąo czasu zabierali głos, lecz ich wy - „ Wynik końcowy 3 :O. Do orz.er wy anto wał W obrpme.. Gdyby · nie. Gał~~· 
.• _Bo jakże ra·żąca była. r6żniea w &da-, czyny_ nie zostały wykorzystywane p r - iadły wszystkie trzy bramkL W pierw- t CylL"który ~u -,dz_ ieJrile sel(ą~-- ~ ·'~ał. 

$te, gry .obydwóch przęc1wnik6'o/. O~e:r r-es21tę napadu. szym kwadransie gry odnosi się wra- kieska łodzian byłaby dwucyfrowa. Nit 
wµj~c pi.f!ll~e S!l?Ołlka~ie .wc~oraj~ze ml~-, . Bardzo słaby dzień mię.li Kuła'' żenle, że gaście opuszczą boisko z dwu· sw~oicb·;barkacb mieli .otli"Cafy' cłQi:p' 
ło. ~1ę cliwiilam1 ;w:ra:ren1e, ze mierzą Slę · Hmc. · · I cyfrową przegraną. Tak ile 1'T8Jącego gry_, Mila · .w bramce suał z brawurą .i1 I©ii!'r· którvch dzieli różnica conad~ I ~!_cz_ ególnie ostał«U_ • ńi_e .mógł nic L. I(. ~-su ·stolica dotąd jeszcze nie _wi- bardzo 8z0~ęśliwJę; _Ef~wni~ .ch'!f• 
mn~:el dwóch ·~as. . • , . ?"1.Zl~fa~, a Adamek ~ łatw_ ością go „ob- I ~ziała.. PI_ erwszy k~andrans. w kt-OJ!i~l tał .. wiele:.sirzatU_ w •. . Namorsea~ ~- ~ 

"' To co bow1em . tiokazała w dnlu wezo ! 1ez.cl.zał · . . _ , 1ak Juz zaznaczyllsmy J?adły ws.zyst~ie drnzyn.Y bł'fa P?móe, Na .nia Si>~ ·~a 
rajisżym Wisła je-st p·rawdziwym kun„ Honor pomocy~ 1."'!ryst"'.W rafował 1 tr~y , bram~; ze wspamały~h. strza•?w .oidpowredz:ta!no~ć , .z!ł _wnlesiona:· .~IQSQ. 
tztem piłkar~~<fań w porównaniu z: mi- ~ookor.iały .K .. ahan, k't~ory - ~olegów ~o- '! na1l~psf.ego napastnika Lanki U) 1 z .Z~pełnyin. ~u~ytkiem b),"'.~ Tr~­
&trrze~ piłikarskim w po~óW!1aoiu z. mier i~h .znac.Zl!te prz~wyzszał . t pi:acow1toś: 

1 
Zamt<erzeJ?ia podbramk~wego (C1_~zew- . W ataku żad11ei myśli- ~~'!odnei. 

notą 1ąką demon.g.f:rowal1 w1oletowi. cią 1 ~ie1ęt:ic;>śc1ą Karaś, Ku!hik Af„ M!. s~ł). był. mteresują~y ! trzymał "'1dow- ChwiJ,amtr, dopisywała · prawa ··sttulla 
_ ·\u , . . . .• , . .. . „ •" . chaLski_ czynih W\'lz~tlko., by ratowac i Ulę w Clągłem napięcm. Durka-Sowtak a z f>OZOstałd ii'ółld 

~ : "-~iusuny sobie · 1uestety. P0~;1ed'Zlec \ druifynę swą od większej kl~~c{i, i im Ale na tem koniec! Przez dalszy trudno określić 'kto był gOł"SZY; -OstałDI 
prz)krą_ pra~ę. w ?czy, ~e .w ?1·lk~ n.ot właśn'ie ma,ją Turyś~i do zawdzięczenia · ci~ąg gry nieznaczna przewa~a Legji, a- .kwandrans ' L. K„ S. gra w dŻieSiąttiO. 
raą grać nalezycie !11e u~temy 1 ~uzo 1e- !e ·zawodów tych nie przegrali w zna.cz le iuż w sposób normalny; siły przcdw AJdek, bowiem uległ wypad&Owl ż ·_Jeb. 
sz-cz.e wody, ,,-lynie .:zatum don~wna1!1y nie więP~zym- stosuil"f!tu. · · : ników zupełnie wyrównane. P<r- trze· ni~kt rsogl, · · ·· .· ··,_W 
choc w cz,sc1 zesipo!om w rodzaru W1s- Pirzed sądzię p. Dudrydciem ze Lwo- ciej bramce, łodzlanrie otrząsają się r za- . • - • · . · ·1 

· '·, • 

ła, Cr a co-via lwb Leg1a. wa ~ sta;nęły · obvdwie drużyny w ~astę- czynają sie bronić d-OSkonale t · nawet · .. W :druzyme Legji )"WÓZlłlf. Jłlę .~ 
;. Bowiem pomijając . ubo-czne 0zapatry~ puP,ai;v:~·h zt-s.połach: przebijać s.łę naprzód. O całej dalszej ko JV ~taku,. Amiro-wl.CZ .na śr9dfc~ • ..,,„ 
wania laików, hub t. zw. „mećenasórw'' Wisła: Folg2, Skrzykio~~i j Pych(!tw grze da s~e jedynie powiedzieć. że sta· lll'°CY i · Zi~puan W Obrotne •. Ci~heoł'ł J\R 
na powody przeg<rattej T~tów; . kttiidy , ~-'tfr Baf-wek, _ kotf, ... ~".zvk "I, K_ otl.1'.rrn:yk ła na śmiesinie niskim l>1>Ziomie spor-,.lew_en,i S~rrz_ yd~e-_ . sta_ tys,tow.ał~ .. _: _· 
przyznać mt"'Si, ie zwłau;cza napad, Wi- l ~ Bal.cer, ReYJ":>at m, Revmm I, Czu- towym. O ile to bytQ usprawiedliwione . Zawe~i- kPerował p. Rntk~~,, 
t-ły wie co do niego nalezy. · ł I~ , i Ad~mek Turyści: M~.li1ki I, Ka- u ł... J(. -S.-su którego drużyna z wyjąt· .Krak~wa.;_.Jtie szczególnie.. ·, . . · 

Perłą zaś tego napadtt są -t>bydwa~ ras. J{',ubd< Al., T-ł•:nc, Kul~wiM:, Kaba'?t I 
mzydłowi Balće!l" i Adamek którzy na TC'ubik St„ ~fc„ewski, Ala.szewski, . . n· . 
t'Y'Ch :pozvo.jach s" ben'~olllk~rencyjni :t Frarkus, Michalski_ „ u. ' . . . . - s 11· a I ·k 6. W' . 'k ·a . . . \· I, 1łan-0wią klasę dna siebie; ~~ ro~poczyna•.ą Tury8'Cl. lecz JUŻ ~ - • '· . . !". 

ldh fencmen~foe biegi sposób centro t-e' minucie ma W:.sJa cf~go>dną syt~aC!Ję • _ , , ' . . ·~ , .- . . • , , · 
wa.nia i niezwykłe opanowani.e pił'k1, ~o?:banr<ko~ą, l~cz l<ć'~a_ n .Prawie ~ Frekwenc1a widzow. ' słabnie Sobo-
llt.Si wi·bu-dzić podziw . u naiwiękc,r.ycli 1 in~ i wy~rama P3lkę. W1sła nie schodz1 • e · . · .-. . • -• '' . . ._, 

.unakosz6w footlbalowych. ' ' z pola, k~rn~go :u~tów. • ~ I le wska'' protestu1e. „ J>rzełfieg sO.hQt-
A ~rodkcw.a tr~a _napadu tn rze , .W to ' ~une A drmek pięhl '°' c~ ł , " · : „ . „ „ „ „ " 

pzyw1~~:e dci fk.onafo ~obranP, trio dla· tru~ 00 Reym~na I, który z :cdl~łoś;t DICh SpO:l~8De . _ . . ''.,°, ·._· : 
tych r.ł"zw-ydme utaJ.entowane.so bardzo 10 km~6w umieszcza głową pałkę w rog c • • , • _ • ·~ _ • 

harn-cn:-inego ze$1)ołu prowatlt! nas:t.1bremki. • . . . · . I · Szós*Y d:z:ień t.ttrni-eju w s.iatkówkę ' · Mecze•: sobOtniit · rnzpoozę-t:~(dt'tii,..,. 
, król •b<r'r•rnlkowy•' _ Reyman J, terhnik, .Turysci do~hod.zą k1..~krotnie do gfo na. fundus.z 0Dmp'jsk1 ódbyi s1ę w saH · żetisk1ie: · . . 1 ~ •• · : • ~ :' " 

~aktyk ~ nie-zró-wtfany stirez.łe-: w jedne1 su, i lee~ atak ich 7es!. niezde<:ydowany: SZ:koty oowszechnej im. PblsU'dskiego; Skrzypkowstrn - OrzeSz'ko1f~: .. 
,)sobie I właśnre dzi~iki pre.cy<:)mej grz~ F -°kle _, .Bvlowan·k· sy:tua-c;re mamuną p:rzy ul. Zagą.jn-:iikoweJ 34, o-neg-dajw go- : t ·130:28 (15:-13 :i 1:0 dogrJ· .,_ 
f{eyM-an~ I, atak , napa~u Wisły. szedł rąA.k~ 1 .a c~ews •1· , • , _I d.zllinach. popo!:u.drfrowych. 1 . ~ra, stała. na ni·Sk':rn ~P'O~omi~~ '~~ 
1~k :ia ~Z!lu~'U, s~rzela1ą-c du.zo, aci. kiro-tni:1~afu~~ia gię 1 MichaWu trzy I PwbLicznosca zebrało się na zawo) d~zy.~1y , g;raJą si_ lab:'. ~-dz~ .·· p;:; ~~-
caw.lamt l ruece-ln1e. p ' 15 -· t w· ł . •' . ......... da~h Il}ał'O. . ł itousk1:. . . . ' ' ZU\":· .,,.1nu . IS „_ 111e opas.,,_a ·z d . ,..,A • „ • b d ··t K •....n.· n:.Jh·. t ~o 1a·(t:a!!•ld . ·: W ,loku aktji rzucało się wr,r~i~ie ~ po.111 kat-n:e~~ Turystów, .l~cz dqp-iero w . , .a_:\Vo Y ?nes"'aJsze . me wz ~. ~1 ~· ~- ryg1"'.'l"'wa _.. ~u~ ~r owa, ~ - :, ... ~_.„„. 
!)ćzy,_ 'Żf' 0<b_ ~1:":~! łąc.mi~y. _ Cz1;11a:~ 1 Re,:y, 35 ?trnu~fo ' z' -centry AdPm_ka_. stnzela Rey wtt~k_ s.ze~o ~zaillteresowania. Z1ńryc,ęzy1~ „ , ___ l~e~\\1'5 .. ~~ _zw_. ::v,ol;ęS_., t\V'O',: 

1
W .. .. f~1&ju. 

~~ !l,I f9 P~·1 t po1~tinJ_~?:n.1_ow1e ·.~e,}' man I 'b. lekko wr·óg bram.ki. I fawQrycJt.. . . • , . Kry~ret?\VeJ .b~ło .zup~111fie_, '~~oo~ 
~~~a i, któr~y:!fiodopif,E~-- Jak ~-1- str~ st~~e \ •P'() '_ mii-arifo stron· Franką~ zajął m!ej _Do_ • n_ aJC~awsz~ch 1_1aleza_ ł _m0Cz ~ ~ gid~z .ta ~rze~zs~- <,ita o c~- ą. _kl~~._.s'!• 
Ja:a. "~~do rue pozwalaiiąc ant na .fh)\'l- sce. Ktrl:iifka Stefa-na;· który przesunął się boJewska Semi:na:J~m _N~zyc1~l : P!'~ec1w~~zki. . , . ..'„ ~- - ,. , ~:. 
tę .~poctąć biterr.lkarzowi pueeiwnil(~~~ . I na pozycję śroclkow-ecfb na:pa.stniika. I s~e. waz z_a\yody Włok1enrnc.z;a. - PTł~ - · Svd1.11a~ p. M.;rowws~~ •1 

:' „._. : ,,_' -;, 
p. . w·' ł ' . „ ' zkol „ 'k b . ł b l TuryEcL ata kuią fe~az o częst-0 lecz s4dskt. . ,, ~., 89'.b.ołewSka - :-ł)ę.minar!um.~ '~·. 

t h o!mo~ - : is~·; :~ ·bw1d . s ~ k I bez efektu. W 11 mu;-ude przer~a się . ~ecz .Sobolewska. - Semi:n~rjum Nau . . , . 27;20 04:15);.„ „ :''·""' ,· :' _.~-
p~~e~;~~~ th:"~~~c ·1; 0d ~ii!!ą b:n~., !Baker i ustala wyum dla Wisły. · . cwctelis~ie -pozostaw·t po sobJe b. smu- . S'oból&wska be~'. fięnzłówit!/ -~ 
ką _w sytua~ja-ch na~A:rytyczniejszych. ; __ , . Odtą.d Tu-ryki .prą„ c~łą· siłą naprzód, -tne

2
wrazde.me.k. S . :i.„ . B . „ żasitąpiita' z powo-di.e __ n:it.in K_ oJ.I .e:Tqwlf~.~:; 

'. • • . .: priyczem cała jedenastka W)kazwje nie aw~o :n:lcz. a. emma!Ju.rn, . . aranow-, ., · ·Gra _n'.ależalła' · efo diek,awy<;::h: . ~~ 
„ Obtona \Yi~ły rozipo.rządza • daleine-„ zwykłą ofiarność. Wszellkie wysifil<l Tu- na, .?<lmosfa w j)llerwsz.eJ ozę~:-:1 gdy po- narjum· i o-dmtodz01Jią drużyrt~ l[)O. k~"' 

mt: w-ykopai:n1 1 w:yikazaiu~ . .niezwykłą lrystów, ich lic~e ataki i rzuty wolne wazną ko~tuzj·~ w rę~ę, taik, ~:z po zawo:; tuzj:i g:ralo p.-o pfźe.twl·e 1w· 7.;Jcę: · '"· 
prz:ytcrnnośc. Bratt1lkarz mep'!wny .. Jak~ : i S{?ełzły na niczem i fioletowi nie z:doby- dach mtJ'Siiata s1rę udac do lekarza. 1 Sędzia' P• PrzygórsKi·~ ·. :"'~ _. · 

· ł li honorowego punktu. iiPerwszej , ofierze gry w siatkówkę_ Piłsudski''- Włókięnktcza ·30·:12 'l1S~1L 
·. . · • . Rzut?w„ z· rogu 7:3 <fila Wi~y. skła~p.m~ na te~ miejsc~ s:zczere ub_ole.;; · ·Dopóki Włókiennicza nńa~-a\ffez.ooiw 

Tab,Bła rozgryw1k o mts• Sę<lz1ował b. słabo p. Dudryk ze wan:e„ zycząc Je<l:,noczesrue szybkiego s·obi1e, ~abYch y nier·µt_~owa,~~~''P~ .,. . ł 1· . ' p ·1 ki ·. .Lwowa, _. SteL powroł'll do zdirow1a. ciwn.1ki;nv, dopoty-'WYgry_ wa_ ł_~r -~e#._Y ·wr ' ' rzos wo o s . ': . . _d:11ak.ż.e rlat-rafl~ "n~ ·.do~rą ·tl~~r~ Al-

/_Wisła· ro.zpoc.ię!a zwycię.;. \V"Z. -ora·1sz• wyn1·k1· , z •ałe1· Pols·„,. ~:~~~~~ k1:~~i!cl_~~1Ilb1'' a_:-::-~ _.1".~-:~·. ski pochod.e . . il · li U · 11 • . Z~yc_1ęzca w-yst!\pilł. w 7-:~~· . . • 
· · k · fu · . · · · · · . · 1 

• • ·• , SQd7'ibwał p. l,llr()f: R<>l1akowskt. · ' 
KJub . gter ·Pt. stos. am. , War§zawa: LEOJA - L. I<. S. 3:0 stowy Królewska Huta - Katowlce · za-,:'Óśwlata - Semin. Nauci ao.·a;_(JS:Jl)<I 

, ' t) Wista ' 2 '4 7:0 · , <a:o). Niezasł~żon~ ldę's~a ł~dzian •. któ- ~ończyt s~ę z~ycięstwem K;ato~_ic '-W _, • ,Pogfosltj 0 wYcbfaniu. ~,~.i ·\ turtłł&-
.· .2):1. c. ·C. 2 . 3 5 :---1 _. . "t:Ym 3 bram~1 strzelono w ~1ągu pie~~- stosunku ~.2 (2.1). W - . k iit Oświaty okazały się iWszy.we. ,Jakby 

a) Polcl'nja . 2 3 5;2 '• ·;SZYChł 1.21'·!11!.nuBt. Atkaki _łtodz11~,~ ŁZ~Wk0ld2l 2·1P(oO~On)anS:ł Wb arta w 'a·rtyarkstzóaw.iaantaak-· :ctla.·; : potwłerdzelifa tego ' ~. Ośw!-i~ 
) 2 6:0 . ~a ~a eJ m~1. ram . _ s r~e. 11 ans ~ .. . .. . .a a gra. . . • re1 . _ .zmi-ażdżyla Semmarium. uzy,skµj~ .z.·;• ~ Cracovia 1 „ _ ,~ _C1~zewsk1. Gra ostra ~ zywa. Sdz10- w pierwsze}. połowie nie był w stame· s-tosu:nCk punktów 30:a> . · .- . . ,._. ,., · 

5) Legja 1 (;I 3:0 . wał p. Rut(<owski. uzyskać am Jednego punktu. Warsza„ ·. • · · ·' · • · 
6) Pogoń ·· · · 1 2 _2;0 · · ,., ·Lwów: pogoń -- Hasmońea 2:0 wianka grała ładnie, ulrzYtńując wynik · . fyze~Jdy~~~~a na~~e ~~:wdzaA1-~. ' 

:" 7) Warta ' · · 1 . '2 2:1 ·, (1 :O)~ ·Pewnie wygrała Pogoń, dla któ- remisowy aż do 41 minuty. Sędzia "P· Semma:~un J'.UZ ~dneJ r~}j nt~ ~ą'-y;vl• 
' · · ·rych„ bramki uzyskali Wichura ż karne- Rosenfeld z Bielska. · . ~ turme1u. na ftindtt5~ <łlll?11>4~skr ' ~ 

'. S) Ł. K. S. 2 2 1 :3 go i Słon~cki. Sędziował p. Bira z Toruń: Polonja ...:::. T. K. S. 4:J. ·Ła- me si;ę t~lko,~ . ~'f:?St'arcz~i~ą- punl«~W 
· 9) J?ucł~ . 3 2 1:8 · Łodzi. · : . · . 1 _dny sukces drużyny. warszawskie''. .. : d!a przeoiw;nfk.ow s:wych, : Ję,śli._ '1ł~e 

10) Warszawianka 2 1 2:3 > - · Katowice: 'I. f. C. - Ruch 4:0 (l:O) I Kraków: Cracovia - Czar111 6:0 n11e wycofa się z . daJszyoh r~t;YW~ 
"11) Sląsk · · 2 1 1:2 Zasłużone zwycięstwo I. P. C. Gra .nad <5:0). Cracovia zwyciężyta zastużenie: · Seun6nairjun't . ~ało w . s.-kę,: O~w.i'ata 
·' 12) łiasrriont..t 1 o 0:2 · zwyczaj ostra miejscami brutalna. Na czoło napastników Cracovi wybił zaś w 6t:kę. Sędiiował p •. Ko~1·ósk1i. Spra 

13) T. K. S. l O 1:4 · Bramki · zdobyii Machinek 2, Kozok i się Gintel, uzyskując sam 3 goale. Szó- woz<l-anie z 'll•iedzrelnyoh:' Sl>Ót~li Pfżt-
14) Turyści 'Z' o 0:4 . "Gerlitz. Sędziował dr. Lustgarten. stą bramkę strzelił Kubiński. Sędzi'o- ni.esie JUtrż.ejszy _.,:expir.ess'\ · „ · · " 

15) Cz.anu· · : l o· O!ó ' '" ' Króiewska Huta: Mecz uiiędzymia- wal•p. Daniygier!I : :,:.,.... ~·-~J . 



I sp l=.!!.~'°D I D ( 
Dziś i dni nash;pnych I 

Film o światowym rozgłosie! 

KELNER 
z MOSKIEWSKIEJ RESTAUJłAC)ł 

JAR'' '' . r. Dramat iyciow.,..ob1ciaiow1 . w 12 to Rktach~ 
, według powieści I. SZMl!LiWĄ ··- J 
Czwarty film ze złotej serji obrazów wytwórni „S O W K l N 0" 
w Moskwie. - Pierwszy rosyjski modernistyczny film, który 
wprowadza nas za kulisy dzisiejszych modnych restaura~ji mos· 
kiewskich i pokazuje nam kabarety, dancingi oraz tycie nocne 

dzisiejszej Moskwy. 
Główne role kreuja na 1w3ęksi artyści 

Ml~KlcW~Kłffi~ lf~l~U ~lAHl~tAW~Klf~D 

WI\ DA Plł\LlnDWSKł\ 
Pl. CZBCHDW. 

S; Kb1PIDW i N. łtl\KDRDW. ................ „ .•••.•• 
Kaidy miłośnik lłina winien film ten zobacz1t. .. „ ..•.• „ •.•••..•••..• 

ilust~acja muiycza1a pod baL A. CZUDNOWSll!IGO. 

IQ FA!M••" g; Qi J 

APOLLO 
Konstantynowska 18. 

llCASI o 
Dz•i i dm następnych! 

Wielki film romantyczny z dziejów 
człowieka, opętanego szałem miłości 

---P· t.: --· -

CH 

-••• ..... 
---'Reżyseria i realizacja Allan Crosland, 

_twórca „ W eży Miłości • · 

:;:==::;::::::::::=== ~ole . główne::=:===:==:::=:: . . 

John Barrymor·e 
Najwięksiy tragik świata w najlepszej swej kreacji 

..-~----------------oraz----.._ . ...,......_....,__.. ____ _..._ 
Dolores Costello 

uosobienie wiecznej kobiecości i ·nieodpartego czaru. 
Przepy~h i w.r tycia paryskiego. 

Olłnlewające wnętrza, stro;e i wystaw• • 

Orkiestra symfoniczną 
pod dyr. p. L. KANTORA. 

PalPtek 1eamńw o 1o~l. 4.13 on uoł. 

Dziś i dni następnych! Monumentalne arcydzieło fil~owe, podług oowtdci JULES VERNE' A 

l mie l~ aktów ·· rnłoit mem 

.ekarlJ SJllCfalistów • l!llbłnet denty 
styczny przy 06ittym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel~ 22· 89 
(prJY priystank\1 tramw. pabjanickicti) 
puyimuj, chorych w chorobach W'!1.11St. 
lt ich spec1alnp-ci .t1d g. 10 rano do 'l·ei 
o poł. Sa.czepitnie ospy. an;ilizy (IDO• 
ta. kału, kńfi , nlwo~i n et~ . ) operacie 

· ouatrunkl. 

Porada 3 złote · 

I . 
:ó~0~;~~: Iwan Mozau.chln 

i Natalia Kovvanko. 
9btaz ilustrowany iplewaml solow:vml I eb-'rowyail -




